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Nr. 40 »Pofeka Zachodnia** z dnia 10 lutego 192 9r.

Dalsze pozytywne wynik
i

Drugie czytanie preliminarza 
budżetowego Sejm zakończył.

odpowiedzi w sprawie wysuniętej przez po­
sła łotewskiego propozycji podpisania pro­
tokółu dnia 13 bm.

Moskwa, 10. 2. Wczoraj około północy 
poseł łotewski w Moskwie Ozols zawiado­
mił poselstwo polskie, iż złożył komisarzo­
wi Litwinowowi notę z oświadczeniem, iż u- 
poważniony jest przez swój rząd do podpi­
sania protokołu wspólnie z Polską, Rumunją 
i Estonją w dniu 13 lutego.

Moskwa, 10. 2. PAT. Jak się dowiaduje­
my Litwinow miał wczoraj jeszcze udzielić

Ryga, 10. 2. PAT. Komisja spraw zagr. 
Sejmu uchwaliła na nocnem posiedzeniu, po 
wyjaśnieniu negatywnego stanowiska Litwy 
i Finlandii w sprawie natychmiastowego 
wspólnego podpisania protokołu, wzięcie 
udziału Łotwy w akcie podpisania protoko­
łu w Moskwie' wraz z Rosją, Polską, Rumu­
nją i Estonją. Poseł łotewski w Moskwie o- 
trzymał już niezbędne instrukcje.

zużytkowane dla zaopatrzenia-rynków w 
węgiel na zasadach, poniżej wyłuszczonych.

2) Panowie Wojewodowie niezwłocznie 
ustala w porozumieniu z dow. okręg, korpu­
sów, jakie zapasy węgla są do dyspozycji 
władz' wojskowych.

Zapasy przekraczające 10-dniowe zapo­
trzebowanie, mają być zużyte, jak* w punk­
cie 3.

3) uzyskany w ten sposób węgiel powi­
nien być w granicach istniejących potrzeb 
zużytkowany w następującej kolejności:

a) dla pokrycia potrzeb szpitali, elektro­
wni, gazowni oraz wodociągów i kanalizacji, 
b) dla bezpośrednich potrzeb konsumentów 
na cele domowe, opałowe i kuchenne, c) na 
pokrycie pętrzeb przemysłu, d) na pokrycie 
dalszych potrzeb władz wojskowych. Nale­
ży <wydàc kategoryczne zarządzenia, gwa­
rantujące sprzedaż węgla po cenach godzi­
wych i zgodnie z intencją niniejszego pisma. 
Nad obrotem węglowym roztoczą Panowie 
Wojewodowie ścisłą i baczną kontrolę, ma­
jącą na uwadze interes konsumentów, zwła­
szcza drobnych.

Po ogłoszeniu Państwa kościelnego,
Rzym, 10. 2. (AW.) Jak słychać, formalne pod­

pisanie układu między Watykanem a rządem 
włoskim odbędzie się w poniedziałek w pałacu 
lateraneńskim. Układ pcdpiszą premier Musso­
lini i kardynał Gasparri. Obiegają pogłoski, źe * 
wkrótce potem kard. Gasparri, który nie cieszy 
się sympatią faszystów, poda się do dymisji. Ja­
ko powód dymisji podany będzie sędziwy wiek 
oraz nadwątlone zdrowie ks. kardynała.

Rzym, 10. 2. Wedle obiegających tu wiado­
mości, w kilka dni po podpisaniu układu z rzą­
dem włoskim Papież po raz pierwszy opuści te­
rytorium Watykanu, aby isdać się do bazyliki la- 
teraneńskiej, gdzie odprawi mszę św. Spodziewa­
ne jest przybycie wielkiej ilości obcych, aby 
wziąć udział w tym akcie historycznym. Pierw­
sza podróż Ojca Świętego poza obręb Rzymu, ma 
się odbyć do klasztoru Benedyktynów w Cassi­
no obok Neapolu, gdzie odbędzie się uroczysty 
obchód stuletniej rocznicy klasztoru.

Warszawą, 10. 2. (Pat.) Po wzno­
wieniu posiedzenia marszałek zawiado­
mił, źe od Ministra Skarbu otrzymał pis­
mo, zawiadamiające o przedłożeniu Sej­
mowi w myśl art. 7 Konstytucji zam­
knięć rachunkowych państwa za czas od 
1 stycznia 1926 do 30 marca 1927 r. Na­
stępnie głos zabrał sprawozdawca poseł 
Byrka, który .oświadczył, że wynikiem 
prac komisji było, że-budżet wyszedł 
zwycięsko. Mimo krytyki preliminarza 
główna linją polityki rządowej nie zo­
stała zwichnięta. Budżet musi jeszcze 
przejść próbę, głosowania nad 430 po­
prawkami. Następnie Sejm przystąpił do 
głosowania. Odrzucono wniosek posła 
Celcwicza o odrzucenie budżetu w cało­
ści. Budżet Prezydenta Rzplitej, N. .1 K., 
prezydjum Rady Ministrów i M. S. Z. 
przyjęto bez zmian. 174 gf. przeciw 158 
odrzucono poprawkę rządową o resty­
tucję funduszu dyspozycyjnego. Przyję­
to poprawkę:posła Pieniążka o powięk­
szenie żołdu żołnierzy/ Odrzucono po-

Zarządzania usprawniające dostawy 
węgla.

Rzeczowe postulaty Generalnej Fe de, 
racji Pracy.

W dniu wczorajszym kontynuowane by­
ły w gabinecie p. Komisarza Demobilizacyj- 
nego inż. Gallota, rozmowy z Związkami Za- 
wodowemi, rozpoczęte onegdaj przez p. 
Wojewodę.

P. Inspektor Gallot odbył również konfe­
rencję z przedstawicielami Generalnej Fede­
racji Pracy i Chrzęść. Związku Górników. 
Ze strony Gen. Feder. Pracy, przedstawi­
ciele jej zakomunikowali p. Inspektorowi 
swoje dezyderaty, co do nowej umowy w

12. bm. pod’przewodnictwem Komisa­
rza Demobilizacyjriego p. Gallota rozpo- 
czna się bezpośrednie rokowania celem 
załatwienia wysuniętych przez organi­
zacje robotnicze postulatów.

Wszelkie -inne wiadomości, które u- 
kazaly się lub ukazałyby się w prasie o 
stanowisku Wojewody na konferencjach 

rzedstawicięlami organizacyj robot­
niczych nie odpowiadają prawdzie i są 
rozsie e tendencyjnie celem wywo­
łania niep :ebnego zamętu.

W poniedziałek i wtorek odbę się 
ważne konferencje. \

Katowice, 10. 2. (Pat.) Po zakończe­
niu konferencji z pracodawcami komi­
sarz demobilizacyjny inż. Gallot w no 
rozumieniu z P. Wojewodą drem Gt^ 
żyńskim zaprosił na konferencje kolejn 
wszystkie organizacje zawodowe, z któ- 
remi ustalił terminy konferencyj i uzgo­
dnił kolejność omawianych spraw. Po 
odbyciu wstępnej poniedziałkowej kon­
ferencji rozpoczną się od wtorku pod 
przewodnictwem komisarza demobiliza- 
cyjnego pertraktacje bezpośrednie po­
między stronami co do zmian w ogólnej 
taryfie zarobkowej. Punkty nieuzgo- 
dnione zostaną przedłożone komisji ar­
bitrażowej. Kwestje zaś ogólnej podwyż­
ki płac będą przedmiotem konferencyj 
bezpośrednich między stronami i. gdyby 
rokowania nie doprowadziły do rezul­
tatu, to wówczas zostanie sprawa prze­
kazana komisji arbitrażowej, która zbie- 
rze się w dniu 17. marca br. Wczoraj­
sze-rozmowy toczyły się naogół w atmo­
sferze pokojowej i istnieją wszelkie da­
ne na to, że ^trajk będzie odwołany.

Życzliwość stanowiska Rządu wobec 
słusznych postulatów robotników.
Katowice, 10. 2. (Pat.) W piątek od­

były się u Pana Wojewody dr. Grażyń­
skiego konferencje z przedstawicielami 
wszystkich Związków^zawodûwvch,__a.
w sobotę’ż przedstawicielami pracodaw­
ców na temat obecnego zatargu w gór­
nictwie. Na konferencjach tych wyjaś­
nił Pan Wojewoda stanowisko swoje i 
Rządu, uwydatnione w komunikacie rzą­
dowym, t. j. źe stoi na stanowisku obo­
wiązujących umów, podkreślił, że Rz.J 
z całą życzliwości» odnosi się do słusz­
nych postulatów robotników, i wpłynie 
na pracodawców w kierunku przychyl­
nego potraktowania i załatwienia. Wre­
szcie zaznaczył, że uważa strajk za szko­
dliwy zarówno dla interesów Państwa, 
jak i dla interesów warstw robotniczych 
Wobec tego Pa:i Wojewoda podjął ini­
cjatywę w kierunku rozpoczęcia bezpo­
średnich układów między stronami pod 
pi zewodnictwem przedstawiciela Rządu. 
Celem omówienia całokształtu postula­
tów robotniczych i stanowiska w tym 
względzie pracodawców, Pan Wojewo­
da wyznaczył na poniedziałek, dnia 11. 
bm. o godzinie 13 w gmachu Woje­
wództwa wstępną konferencję przedsta­
wicieli obu stron pod swojem przewod­
nictwem w obecności członków specjal­
nej komisji Rządu dla zbadania sytuacji 
w przemyśle węglowym, która w tym 
celu przybyła wczoraj wieczorem z 
Warszawy do Katowic. We wtorek zaś-

prawkę, dotyczącą skrócenia służby woj 
skowej. Przyjęto poprawkę o zwiększe­
nie uposażeń w zarządzie centralnym. 
Odrzucono poprawkę Rządu o przywró­
cenie funduszu dyspozycyjnego w kwo­
cie 6 milj. zł. Gdy miano głosować nad 
następną poprawką posła Czyszewskie- 
go o przywrócenie funduszu dyspozy­
cyjnego, ale w kwocie 3 milj. zł., poseł 
Sławek oświadczył, że sprawa ta nie 
nadaje się do targów i dlatego klub BB. 
nie bierze udziału w głosowaniu. Po­
prawkę odrzucono. Wniosek posła Woź- 
nickiego w sprawie redukcji policji 189 
gł. przeciw 154 odrzucono. Wniosku po­
sła Dąbskiego w sprawie zmniejszenia 
budżetu A4in. Skarbu o 70 milj. zł. mar­
szałek nie poddał pod głosowanie, gdyż 
zmieniłby on ustawę. Następnie przy­
jęto bez zmian budżety Min. Sprawiedli­
wości i Przemysłu i Handlu, odrzucając 
wszystkie poprawki. . W ten sposób w 
drugiem czytaniu załatwiono wszystkie 
poprawki do preliminarza budżetowego.

Warszawa, 10. 2. PAT. nia 9 bm. o godz. 
12 pod przewodnictwem prezesa Rady Mi- 

 

nistów prof. I|ąrtlą o.dbyfa się J^pferęncją 
w sprawie sytuacji węglowej z udziałem Mi- 

 

nrétnfrw-SfM^iw-WťWW^tízůych i Komunika­

 

cji oraz pierwszego wiedbninistra Spraw 

 

Wojskowych generała Konarzewskiego. W 
wyniku tej konferencji P. ezes Rady Mi­
nistrów wyda) do wszystkich wojewodów 
następujące zarządzeni!

Do wszystkich Panów Wojewodów! W 
zwitku ■•»-iiletfunidgaiitutTlT,"“jakie uają się 
zauważyć w dziedzinie zaopatrzenia ludno­
ści w węgiel, po-porozumieniu z p. Mini­
strem Spraw' Wewnętrznych, Komunikacji 
oraz Spraw Wojskowych zarządzam, co na­
stępuje :

I) Panowię Wojewodowie niezwłocznie 
ustala w porozumieniu'z prezesami Dyrek- 
cyj Kolei Państwowej, jakie zapasy węgla 
posiadają wzmiankowane Dyrekcje. Zapasy, 
przekraczające 4-tygodniowe zapotrzebowa­
nie, w Dyrekcji krakowskiej i Iwow’skiej 
3 tygodniowe, mogą być w miarę potrzeby

Dla Gospodyń 
utrzymuje lokal sprze­
daży Elektrowni Biel­
sko-Biała, Bielsko, 
ul. Batorego 13 a stale 
na składzie bogaty wy­
bór elektryczn. apa­
ratów ważnych dla 
gospodarstwa domo­
wego.
W czwartek, dnia 14 
lutego 1929 o godz. 6 
wieczorem odbędzie 
się tamże

tychże aparatów wraz 
z objaśnieniami. Za­
prasza się uprzejmie 
wszystkich zainteres.

Otwarte od g. 2—6. Tel. 1278, 1696

aj m*
Drawie ak

górnictwie. Gener. Feder. Pracy mianowicie 
domaga się, aby nowa umowa obowiązywa­
ła od 1 marca br. a więc bezpośrednio od 
terminu, w którym wygasa moc obowiązu­
jącą orzeczenia Nadzwyczajnej Komisji Ar- s 
bitrażowej i Pojednawczej. Gen. Feder. Pra­
cy uważa za rzecz słuszną dwudziestopro- 
centową podwyżkę zarobków; będzie się 
jednak liczyła z realnemi możliwościami i 
wynikami badań Komisji rządowej. Inne de­
zyderaty G. F. P. zakomunikowane już zo­
stały Związkowi Pracodawców i p. Inspek­
torowi Okręgowemu pismem z dnia 21 sty­
cznia rb. Dotyczą one m. in. zniesienia 
przerw w pracy, istniejących dzisiaj bądź 
wskutek niedomagań technicznych, za któ­
re robotnicy nie mogą ponosić odpowiedzial­
ności, bądź posiadających jako swe źródło 
chęć powiększenia czasu pracy przez pra­
codawców. Następnie pismo G. F. P. doma-.' 
ga się zwiększenia dodatków dla rzemieślni- 
ków, pracujących w górnictwie, uregulowa­
nia stawek akordowych w ten sposób, aby 
każdorazowe podwyżki płac stosowane by-^ 
ły również do wysokości płacy akordowej^ 
zmniejszenia czasu pracy strażaków, będą-! 
cych w t. zw. pogotowiu pracy do 8 godzin 
itp. Pozatem Gen. Feder. Pracy domaga się: 
udziału swych przedstawicieli w komisjach! 
fachowych. ,

Widoki pomyślnego załatwienia * 
zatargu.

Dzień wczorajszy, jak wynika z powyž-j 
szego, przyniósł więc znaczne odprężenie, 
sytuacji w obecnym zatargu zarobkowymi 
Jest już rzeczą prawie pewną, źe wyzna-, 
czony na poniedziałek strajk zostanie odwo­
łany. Jak przewidywaliśmy, przychylne 
stanowisko czynników rządowych wobec 
słusznych postulatów górników, skłoniłę 
rozważniejsze elementy w „7 _ 
do wycofania się z platformy lekkomyślnie 
proklamowanego strejku. Należy nadmienić, 
że w ten sposób wszystkie organizacje za­
wodowe przyjęły obecnie stanowisko repre 
zentowane od początku akcji przez Gęrt 
Feder, frracyi

W poniedziałek nastąpTpT&rtvśze zetknię 
cie się stron, celem przygotowania podsta 
ogólnej umowy w górnictwie. Do sumieni 
pracodawców nie mamy się poco odwoły 
wać, znając ich oporny sposób traktowania® 
postulatów górniczych we wszystkich do­
tychczasowych zatargach. Wierzymy nato­
miast, że przychylne stanowisko Rządu do 
postulatów górników i gsob<stai intęrwęnciaL 
P. Wojewody Grażyns0e^7W3ą tu mo- 
mentem decydującym. W ostatecznym wy­
padku, gdyby do 17 marca br. rokowania 
Związków zawodowych z pracodawcami' 
nie doprowadziły do zawarcia umowy, na­
leży przewidywać, że Komisja Arbitrażował 
i Pojednawcza zadośćuczyni słusznym po­
stulatom rzesz robotniczych, istotnie cier-’ 
piących dzisiaj biedę.

Sukces polskiej dyplomacji,
Również i Łotwa podpisze protokół równocześnie z Polską. — Podpisanie 

protokółu 13 lutego?

Palacze oszczędzają Tllfti Tiff3«
zdrowie używając lllinl ligali

Międzynar. opatent. 
filtracja dymu.

|— Ostatnie słowb techniki w przemyśle —>
1 ■ - . sutkowym. J

KnMm salon Wi dla p i panów „MffllH“ KíMie Ma Wiła Sina i, i illtj Miaili.
II Specjalność: Tlenienie, farbowanie włosów i brwi najnowszemi ś od ;ami | |
■ ■ oraz ondulacja wodna i trwała ::: Manicure wykonuje się obcążkami ■ ■

W salonie ..ParySanka" praciaia plerwssorsadne siły! W salonie ..Partyanka" i»racuia nierwssorseclne siły!
l—r-----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------*............................. ' li -----------~'lll Uli ......II III_______III—----------------------------- _,- --

g
------ - ----- - 
„Zespole Pracy“ e 
my lekkomyślnie

Na dobrej drodze. -r I - r
P. Wojewódy Grażyńskiego 

zarobkowej. (
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Hań „Mora“ Poniedziałek, dnia 11-go lutego 1929 r.

PhihHi!« zabawa karnawałowa
Taniec, humor i inne wesoło niespodzianki 

Początek 8.30 — koniec — ? ===== Początek 8.30 — koniec — ?
Wstęp wolny!

Słowa a czyny.
Dnia 7 lutego 1929 Sejm polski raty­

fikował pakt Kelloga zawierający' uro­
czyste wyrzeczenie się wojny jako na­
rzędzia polityki narodowej. Następnego 
dnia przedstawiciele Polski, Rumunji i 

. Rosji sowieckiej podpisali w Moskwie 
protokół o wejśce w życic paktu prze- 
ciwwojennego w odniesieniu do wyżej 
wymienionych państw przed terminem 
przewidzianym w samym pakcie.

I w rzeczy samej, gdyby intencje po­
kojowe wszystkich państw, które przy­
stąpiły do paktu Kelloga, były równie 
szczere, jak intencje Polski, w takim ra­
zie pakt ów, pozbawiony wszelkich gwa- 
rancyj i sankcyj, sformułowany rozmy­
ślnie w sposób jak najbardziej ogólniko­
wy. byłby mimo wszystkich tych bra­
ków wydarzeniem epokowem i otwo­
rzyłby erę długotrwałego, jeżeli nie wie­
cznego pokoju.

Niestety okoliczności, wśród których 
dokonywa się obecnie ratyfikacja paktu 
Kelloga przez różne państwa świata, o- 
gromni osłabiają wiarę w realną war­
tość tego dokumentu dyplomatycznego 
jako umocnienia pokoju.

I tak dyskusja w Reichstagu niemiec­
kim nad ratyfikacją paktu Kelloga ujaw­
niła nietylko bardzo silną mniejszość 
przeciwną samej idei paktu, lecz co wię­
cej odsłoniła raz jeszcze prawdziwe o- 
blicze rzekomych pacyfistów podtrzy­
mujących rząd socjalisty Mullera, który 
podpisał pakt antywojenny. Mówcy ze 
stronnictwa ludowego, którego głową 
jest p. Stresemai.n, a nawet ze stronnic­
twa demokratycznego, podkreślili raz 
jeszcze niezłomną wolę Niemiec do uzy­
skania rewizji granicy, przedewszyst- 
kiem naturalnie granicy polsko-niemiec­
kiej. Demokrata Haas nie zawahał się 
przed twierdzeniem, że wojny będą tak 
długo prowadzone, dopóki nie znajdzie 
się droga pokojowej zmiany granic. Pa­
nowie republikanie i pacyfiści niemieccy 
wiedzą doskonale, że niema żadnej drogi 
pokojowej do zaboru polskiego Śląska i 
Pomorza. Tern samem dali oni w rze­
czywistości wyraz przekonaniu., że pakt 
Kelloga jest tylko świstkiem papieru, 
akurat tyle wartym, co gwarancja neu­
tralności Belgji dana przez króla pru­
skiego w r. 1837.

Jeszcze może gorszą i bezwstyd­
niejszą jest poza pokojowa przybrana 
przez rząd sowiecki w chwili, kiedy 
Trzecia Międzynarodówka w dokumen­
cie oficjalnym, ogłoszonym światu 
całemu raz jeszcze, proklamowała rewo­
lucję światową jako swój cel ostateczny 
a nową wojnę światpwę jako jed. środek 
prowadzący do tego celu. Doczekaliś­
my się niebywałej komedji, że podczas 
gdy w Moskwie rząd sowiecki podpisuje 
protokół o przedterminowem wejściu w 
życic paktu Kelloga, jednocześnie frakcje 
komunistyczne we wszystkich parlamen- 

. tacli państw burżuazyjnych głosują prze­
ciw jego ratyfikacji i „demaskują* 1- * 1 * * * * 6 go ja­
ko narzędzie polityki mocarstw imperia­
listycznych.

Rutecki uzyskał 377 pkt. za Bockiem 
(Niemcy) z 379 pkt. i Hoffmanem (N.) 
378 pkt. W strzelaniu w pozycji stojącej 
bez oparcia p. Rutecki wybił 349 pkt., 
podczas gdy Ericson (Szwecja) miał ich 
365, a Bock (Niemcy) — 350.

Punktacja biegu kombinowanego.
Zakopane, 10. 2. Za bieg na przestrzeni 18 km. 

o mistrzostwo Europy w kombinacji, ustalono 
dla pierwszych 10-ciu następującą punktację:

1) Jaroinen (Finlandia) — Nota 240. 2) Ste­
ilen (Nor^egja) — Nota 235,5. 3) Ninjarengen 
(Norwegja) — Nota 234. , 4) Czech Bronisław 
(Polska) — Nota 231. 5) Belgům '(Norwegja) — 
Nota 229,5. 6) Nuottio CFhilandja.) --Nota Í28. 
7) Müller (Niemcy) — Nota 228. 8) Czech Wł. 
(Polska) — Nota 223,5. 9) Bauer (Niemcy) — 
Nota 220,5. 10) Eťtrich (Czech-osłowacia) — 
Nota 217.5.

Drobna nieścisłość.
Zakopane, 10. 2. W u-rzędowem sprawozda­

niu komitetu organizacyjnego o wynikach biegu 
kombinowanego na 18 kim. zaszła nieścisłość — 
bowiem czas biegu zawodnika Nr. 19 (Hain Cze­
chosłowacja) wynosi 1 godz. 53 min. 48 sek., 
wobec czego zawodnik ten zajął ostatnie miej­
sce w powyższej konkurencji. Zawodnicy od nu­
meru 20 do 43 posuwają się automatycznie o je­
dno miejsce naprzód.

Konkurs skoków.
Zakopane, 10. 2. Wczoraj w południe przepro­

wadzono na Krokwń konkurs skoków' do kombi­
nacji. Przy wspaniałej pogodzie, mimo mrozu 
zebrały się rzesze widzów, którzy z zapartym 
oddechem śledzili przebieg zajmujących skoków. 
Trybuny udekorowano sztandarami wszystkich 
narodówr biorących udział w narciarskich mi­
strzostwach Europy. Miejsca na trybunie zajęli 
przedstawiciele władz cywilnych i wojskowych, 
attaches wojskowi państwr zagranicznych oraz 
przedstawiciele prasy krajowej i zagranicznej. 
Organizacja zawodów była wprost śwńetna. Za 
pomocą megafonu informowano publiczność o 
długości każdego skoku. Skocznia znajdowała się 
w dobrym stanie. Uwagę na siebie zwrócił Nor­
weg Ruud stylem i pewnością siebie. Naogół 
skoki za słabe. Najdłuższy skok osiągnął Johan- 
sen Szwæcja, mianowicie 50 metrów. Z naszych 
zawodników wyśmienicie skakali bracia Szostak,

paktu Kelloga wierzyli w szczerość woli 
pokojowej swych partnerów. Tymcza­
sem pakt Kelloga jest niczem więcej, jak 
tylkp wyznaniem wiary i woli pokoju. 
Wiara ta jest atoli okrutnie zdemento­
wana przez twardą rzeczywistość, któ­
ra ukazuje nam obraz zaostrzających się 
coraz bardziej antagonizmów narodo­
wych i państwowych, znacznie trudniej­
szych do wyrównania niż te, które przed 
piętnastu laty doprowadziły do wojny 
światowej.

Dlatego to odpowiedzialni za los 
swych krajów mężowie stanu wyznając 
ustami wiarę w papierowe akty, czyna­
mi swemi dają świadectwo starej mak­
symie:, ti vis pacem. para bellum.

^Tadeusz Wałek-Czernecki.

Bronisław Czech i Sieczka Gąsienica. Szczególo-., 
we wyniki skoków: 1

1) Ruud (Nowergja Nota 228,6, długość sko­
ków' 41 >2 i 48 ni. 2) Johanson (Szwecja) nota
221.6, 40 i 50 m. 3) Vinjanrengen (Norwegja) nota’
221,1, 40 i 44% ni. 4) Busterud (Norwegja) 216,6
37 i 47 m. 5) Hollrnen (Norwegja) 211,3 37 i 47 m.
6) Wuilleurnir (Szwajcarja) 205,8 36 i 46 m. 7) 
Kratzer (Niemcy) 205,4, 36 i 44 ni. 8) Burkert 
(Czechosłowacja 199,8, 34 i 43 m. 9) Belgun (Nor­
wegja) 199,4 35 i 41 m. 10) Bronisław Czech (Pol­
ska) 199,4 34% i 43 m. 11) Szostak Antoni (Pol­
ska) 197,5, 34 i 44 ni. 12) Stenen (Norwegja) 
197,5, 34 i 44 m. 13) Sieczka Gąsienica (Polska)
195.7, 34 i 44 m. 14) Nuotio (Finlandja) 195,3 36 i 
40 m. 15) Skagnes (Norwegja) 193,6, 34 i 42 m.

Norweg Vinjanrengen mistrzem Polski.
Zakopane. 10. 2. Wyniki biegu złożonego na 

18 km. i skoków o mistrzostwo Polski przedsta­
wiają się następująco:

1) Vinjanrengen (Norwegja) — Nota 452,1, za­
wodnik ten zdobył tytuł mistrza Polski na rok 
1929. 2) Stenen (Norwegia) — Nota 432,86. 3) 
Jarwininen (Finlandja) — Nota 431,7. 4) Czech 
Bronisław (Polska) — Nota 431,06. 5) Johanson 
(Szwecja) — Nota 429,79. 6) Belgun (Norwegja) 
— Nota 428,32. 7) Nuottio (Finlandja) — Nota 
423,3/ 8) Kratzer (Niemcy) — Nota 416,9. 9) 
Müller (Niemcy) — Nota 411,5. 10) Busterudu 
(Norwegja) — Nota 408,6.

Startowało 40 zawodników, sklasyfikowano 
39. Za największy cukces narciarstwa polskiego 
uważać należy wyniki Bronisława Czecha, któ­
re dzieli tylko minimalna różnica z wynikami 
najlepszych narciarzy Europy. Jego wyniki 
s<i również żywo komentowane przez przedsta­
wicieli narciarstwa zagranicznego <

Stokroć jednak silniej, niż powyższe 
manifestacje słowne, ważą czyny mające 
niezmiernie doniosły wpływ na dalsze tt- 
ksztaitowanie stosunków międzynarodo­
wych. Oto w tych samych dniach, kie­
dy państwa europejskie są zajęte proce­
durą ratyfikacyjną paktu Kelloga, kon­
gres Stanów Zjednoczonych druzgocącą 
większością uchwalił największą ustawę 
flotową, jaką kiedykolwiek widziały 
dzieje. W ciągu trzech lat najbliższych 
ma być podjęta budowa 15 krążowników 
po 10.000 ton, których koszt ogólny wy-

Nowy skandal finansowy we Francji.
Paryż, 10. 2. Znów wykryto wielki 

skandal finansowy. Władze śledcze z 
powodu spekulacji na akcjach Société 
AJiniere Franco Belge wszczęły docho­
dzenie, którego wynikiem mają być licz­
ne aresztowania. Towarzystwo było za­
łożone na początku r. ub. z kapitałem 3,1 
miljonów, a wkrótce kapitał podniesiono 
dc 30 miljonów. Wskutek pogłosek o po­
kładach złota w posiadłościach stowa­
rzyszenia akcje z kursu 159 skoczyły na

1300, a udziały na 25.000 franków. Pogło­
ski o zlocie okazały się fałszywe i ak­
cje spadły do 650 franł$5\y, a udziały do 
3.000. Mnóstwo ludzi potraciło majątki.

Aresztowano dyrektora towarzystwa 
Meuricea i dokonano rewizji w jego 
mieszkaniu, która wykazała, iż towa­
rzystwo nie posiadało kapitału zakłado­
wego i że sporządzało fałszywe bilanse. 
Meurice prowadził niezwykle luksuso­
wy tryb życia.

Mistrzostwa Europy w strzelaniu.
Polak Rutecki zdobywcą dwu trzecich miejsc.

Berlin, 10. 2. Pierwsze mistrzostwa 
Europy w strzelaniu z broni, małokali­
browej przyniosły wielki sukces strzel­
com. Jeden z 7-mlu naszych reprezen­
tantów p. Rutecki zdobył w dwu roze­
granych konkurencjach dwa trzecie miej­
sca. W strzelaniu z pozycji leżącej p.

Międzynarodowe zawody narciarskie 
w Zakopanem.

(Tel. od naszego korespondenta.)

Sukces polskiego patrolu wojskowego.
Zakopane, 10. 2. Wczoraj rano odbył s> woj­

skowy bie£ patrolowy na przestrzeń. 30 kilo­
metrów. Każdy zespól patrolowy składał sie z 
3 szeregowych i jednego oficera. Ze startu wyru­
szyły kolejno patrol: francuski, finlandzki, pol­
ski. czechosłowacki, rumuński i jugosłowiański. 
V.7 czasie startu pruszył śnieg, a dopiero koło go­
dziny 10 ukazało sie słońce. Bieg zakończono 
w południe. Zwycięstwo w tym biegu odniosła 
patrol finlandzka w czasie 3:11.44. Drugie miej­
sce zajął zespół polski w czasie 3:16,13. trzecie 
miejsce patrol rumuński w czasie 3:19,18. 4) pa­
trol czechosłowacki w czasie 3:12,24. 5) patrol 
jugosłowiański w czasie 3:34,22. 6) patrol fran­
cuski w czasie 3:52.50. Zdobycie II. miejsca 
przez patrol polski uważać należy za wielki suk­
ces.

P. Prezydent Rzplltej na zawodach.
Zakopane, 10. 2. Jak już donosiliśmy, Pre­

zydent Rzeczypospolitej zaszczycił swoją obec­
nością bieg na przestrzeni 18 km. Pan Prezydent 
przybył samochodem do Wilcznika i udał się 
pieszo na start. Po przybyciu P. Prezydenta 
orkiestra odegrała hymn narodow’y. Pan Prezy­
dent zajął miejsce w loży honorowej, puczem 
ukazała się kompania honorowa, reprezentując 
Wszystkie pułki dywizjonu górskiego. Komen­
dant dywizii górskiej gen. Przeździecki odebrał 
raport, który następnie złożył P. Prezydentowi. 
Pan Prezydent w otoczeniu gencralici; przeszedł 
przed frontem kompanji honorowej, poczem zwie­
dził stację leczniczą. Wróciwszy do mety po­
został w swej loży do ukończenia biegu.

Odznaczenie członków F. I. S.
Zakopane, 10. 2. Onegdaj w hotelu Bristol w 

Zakopanem odbyła się uroczysta dekoracja krzy­
żami „Polonia Restituta’4 prezydenta F. I. S. 
ppułkownika Holinquista oraz kapitana Oeste- 
garda. Dekoracji dokonał w imieniu P. Prezy­
denta Rzeczypospolitej, ppułkownik Ulrich, dy­
rektor Państwowego Instytutu Wychowania Fi­
zycznego.

niesie 275 miljonów dolarów, czyli 2^ 
miljardów złotych.

W porównaniu z tym programem 
rozbudowy floty zbrojenia morskie in­
nych państw przedstawiają się skrom­
nie, ale niemniej okazują tendencję ku 
powiększeniu, a nie ku redukcji. Francja, 
Włochy a nawet rzekomo bezsilne i po­
kojowe Niemcy preliminują na cele zbro­
jeń wydatki, które w stosunku do zaso­
bów tych państw są większem obciąże­
niem, niż gigantyczny program flotowy 
amerykański.

Trzeba raz jeszcze podkreślić, żc te 
miljardowc wydatki na zbrojenia byłyby 
czystcm szaleństwem, byłyby wyrzuca­
nie z trudem wyciśniętych z ludności 
pieniędzy w błoto, gdyby sygnatariusze 

Dr. Hermes o traktacie handlowym 
z Austrją.

Wiedeń, 9. 2. B. minister Rzeszy niemieckiej 
dr. Hermes pisze w „Neue Freie Presse“, że 
agrarjusze niemieccy nie mogą przyznać au­
striackiemu importowi rolniczemu wolności cel­
nej, a to ze względu na interesy własnej produk­
cji rolniczej. Porozumienie może nastąpić tylko 
w drodze kompromisu. Traktat handlowy, wy­
wodzi dalej dr. Hermes, nic jest nigdy jedno­
stronnym prezentem, lecz wyrównaniem sprze­
cznych interesów. Okazuje się to ciągle w roko­
waniach, które toczą się obecnie z Polską. Ro­
kowania napotykają wprawdzie na trudności, 
atoli Niemcy pragną dojść do porozumienia. Mi­
mo wszystkich trudności — kończy dr. Hermes, 
żywię nadzieję, że porozumienie da się osiągnąć.

„Król oszustów“ w potrzasku po oszu­
kaniu 500 lekarzy.

Berlin, 10. 2. — Po wieloletnim pościgu 
udało się berlińskiej policji ująć 35-letniego 
Reinholda Liebschera, noszącego przydomek 
, króla oszustów“.

Karany już 13 razy Liebscher przyznał 
się do popełnienia 500 oszustw, których ofia­
rą padali przeważnie lekarze.

Podczas ich nieobecności oszust zjawiał 
się w mieszkaniach lekarzy zazwyczaj z pa­
czką, zaopatrzoną w wielkie pieczęcie lako­
we i oznajmiwszy, iż są to zamówione nie­
bezpieczne trucizny, przedkładał rachunek, 
który domownicy zaraz regulowali, ze zro­
zumiałych względów nie otwierając paczek# 
Zawierały one zwykle stare flaszki itp.

Autobus z pasażerami w nurtach 
Bałtyku.

Helsinfors, 9. 2. Pod Helsingforsem wy­
darzyła się okropna katastrofa. Autobus,' 
utrzymujący stałą komunikację między mia­
stem a jedną z okolicznych wysp i odbywa- j 
jący tę drogę przez zamarznięte morze, — ? 
wpadł w szczęlinę, wytworzoną przez ła­
macz lodów i zatonął. Dwie kobiety poszły! 
ha dno wraz z autobusem. Szofer oraz kilku] 
żołnierzy wypłynęło na powierzchnię mo-J 
rza. Samochodu do çhwühobecnej nie zdo*^ 
łano wydobyć.

Dwugodzinna walka policji 
z bandytami.

Sosnowiec, 10. 2. Krwawą walkę stoczy-, 
ła policja sosnowiecka z dwoma bandytami,; 
Janem Rygalikiem i Janem Kolaską, którzy^ 
brali udział w napadzie na posterunkowego] 
Torbę w Będzinie.

Bandyci ukrywali się w domu jednego z* 
włościan we wsi Porębka pod Sosnowcem.’: 
Policja dowiedziawszy się o miejscu pobytuł 
bandytów, otoczyła dom i wezwała ich do 
poddania się. Bandyci odpowiedzieli strza-1 
łami. Wobec tego rozpoczęło się formalne; 
oblężenie. Po dwu godzinach bandyci wy-‘ 
czerpali cały zapas nabojów. Wtedy Kola­
ska ostatnią kulą odebrał sobie życie, Ry- 
galik zaś poddał się policji. Skuto go w kaj­
dany i pod silną eskortą przewieziono do 
Sosnowca.^



Nr. 40 „Polska Zachodnia“ z dnia 10 lutego 192 9r.
—

Sir. >

Dzień Polskiego Morza.
„Pełnię rozwoju gospodarczego 

Polska osiągnie dopiero po stwo­
rzeniu własnej floty handlowej.“

Prof. Ignacy Mościcki,
Prezydent Rzeczypospolitej.

W roku ubiegłym rozkazem Pana Mini­
stra Spraw Wojskowych, Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, dziań 10 lutego został uznany 
jako święto Polskiej Marynarki Wojennej. 
Garnizony morskie i formacje żeglugi dzień 
ten, zwany „Dniem Polskiego Morza“, świę­
ciły nader uroczyście. Również i ta część 
naszego społeczeństwa, która ma należyte 
zrozumienie dla idei morskiej, rok rocznie 
obchodzi 10 luty z wielkim pietyzmem.

10 lutego 1920 roku ...
Dzień ten będzie po wsze czasy pamiętny 

w dziejach naszego narodu: Najjaśniejsza 
Rzeczpospolita Polska, po wiekowej niewoli, 
stanęła armją swoją na wybrzeżach błękit­
nych wód Bałtyku.

. Tłumy synów tej nadmorskiej krainy, 
Kaszubów, z chlebem i solą wychodziły na­
przeciw żołnierzy naszych i z radością nie­
opisaną i ze łzami w oczach witały zwia­
stunów wolności.

Nad prastarym sarmackim portem, nad 
portem Władysława IV, Puckiem, i nad 
oblewającym go bezmiarem wód, zawisały 
lekkie welony mgły tajemniczej. A z nad 
tych sinych przestrzeni morza unosiła się 
senność i jakaś przedziwna melancnoba. 
Wtem z otchłani mgieł powoli, uroczyście 
wyłaniać się poczęła polska kawaleria, któ­
ra — zdało się — że z nieba zsteotiic na na­
szą nadmorską ziemię. Na brzegu łaźniowej 
toni utworzyło się istne morze ludzkie. Były 
to tłumy tubylczego ludu, oraz delegacje 
sejmowe, przedstawiciele rządu i państw 
sprzymierzonych, kwiat obywatelstwa pol­
skiego i mnogie szeregi rycerstwa. Symboli­
cznych „zaślubin“ z morzem dokonano po­
dobnie, jak odprawiała je ongiś największa 
potęga morska — królowa mórz — Republi­
ka Wenecka: śród grania dział wiwato­
wych, na znak wiecznego ślubu Polski z 
Bałtykiem, piękny, złocisty pierścień rzucił 
generał Haller w święte wody słone. Rów­
nocześnie po puckim maszcie portowym 
wzleciała Polska Bandera, a w dno morskie 
słup pamiątkowy wbito, aby przekazać po­
tomnym widomy ślad tej historycznej uro­
czystości.

Tak odbyło się objęcie w posiadanie do­
stępu do morza, który jest korohną nasze) 
niepodległości...

Aczkolwiek spoteczeństwo ^olski przed­
rozbiorowej było nńogół obojętne dla spraw 
morskich i wodnych wogóle, to jednak i tak 
nasza marynarka handlowa i wojenna miała 
okresy swej świetności i rozwoju, w związ­
ku z rozkwitem i potęgą dawnego Państwa 
Polskiego.

„W epoce, kiedy Pomorze, Prusy, Żmudź, 
Kurlandja, Litwonja i Estonja tworzyły 
część obszernej Rzeczypospolitej, morze 
Bałtyckie — pisze historyk Chodźko —.słu­
sznie mogło się nazywać jeziorem polskiem“ 
Wtenczas to kupcy Krakowa, Warszawy i 
Całego szeregu innych nadbrzeżnych miast, 
zapuszczali się na własnych okrętach do 
Anglji, Holandji, Hiszpanji, z któremi to pań­
stwami prowadzili nader ożywiony handel. 
Nawet arcybiskup gnieźnieński miał własne 
liczne okręty, na których wywoził zboże i 
mięsiwo. — Śródlądowa żegluga handlowa 
daje nam również chwalebne dowody 
swoich wysiłków. Wszak pod koniec XVI 
wieku tak intenzywnie zwoziła zboże na 
eksport do Gdańska, że Polska uzyskała 
wówczas miano „spichrza Europy“. -

Właściwym twórcą polskiej marynarki 
wojennej był Zygmunt August, ostatni król 
z rodu Jagiellonów. Prowadził on wojnę z 
zakonem Kawalerów Mieczowych w In­
flantach. Chcąc przeszkodzić dowozowi bro­
ni nieprzyjacielowi, wystawił flotę, składa­
jącą się z około 20 okrętów, a dowództwo 
nad nią powierzył Tomaszowi Sierpinkowi, 
pierwszemu admirałowi polskiemu. Wkrótce 
jednak, po zlikwidowaniu zbrojnego zatargu 
z zakonem, flota ta zamarła.

Król Stefan Batory, prowadząc wojny na 
lądzie, nie miał czasu zająć się marynarką. 
Dopiero Zygmunt III Waza, w celu odzy­
skania praw do korony szwedzkiej, zbudo­
wał flotę, która, dowodzona przez Cyppel- 
mana, w bitwie pod Oliwą, pamiętnego dnia 
28 listopada 1627 roku, nad znacznie liczeb- 
nie większą flotą szwedzką odniosła świetne 
zwycięstwo, pozbawiając życia dowódcę 
floty szwedzkiej, admirała Hoenschielda, 
dwa okręty wysadzając w powietrze i zdo­
bywając liczne łupy.

Właściwym budowniczym naszej mary- 
naryki był Władysław IV, który z zapałem 
jął się do dzieła: dokonał naprawy portu w 
Piławie (dzisiejsze Pilau), obwarował Puck, 
zbudował w nim port i założył arsenał dla 
potrzeb marynarki wojennej, którą otaczał 
wielką pieczołowitością. Zwiedzał osobiście 
brzegi, obmyślał miejsca na nowe porty, a 
dla ochrony wybrzeża polskiego zbudował 
na półwyspie Helu dwie twierdze (Włady­
sławowo i Kazimierzowo) i obsadził je licz­
ną załoga. „Złoty wiek“ morskiej Polski,

Francka ■

Oszczędzać2^
• • • woła stroskany małżonek, 
gdy wydatki na gospodarstwo 
domowe wzrastają«

Czy wolno nam służyć dobrą 
radą? Zużywajcie w przyszłości 
tylko połowę kawy ziarnistej, a 
drugą połowę, niechaj zastąpi 
żytnia kawa „Perola44. — 
Nawet smakosz nie znajdzie 
różnicy, a małżonek, już po 
trzeciej filiżance będzie się nią 
rozkoszował« A co najwaźniej« 
sze — wydatki znacznie zmaleją.

Znany lekarz krakowski, Dr. F. 
Sp« pisze dnia 27« 4« 1928 • • • • 
Bardzo chętnie i często polecam 
słabowitym dzieciom i starszym 
osobom pić kawę żytnią „Pea 
rola44 z domieszką ^Francka4» 

Stwierdziłem, że wszyscy bar« 
dzo chętnie ją piją i co więcej, 
że w wysokim stopniu przy­
czynia się do polepszenia apetytu«

„Zdrowa jak chleb powszedni

6 handlu międzynarodowym na Bałtyku.
Nakładem Instytutu Bałtyckiego w 

Toruniu ukazała się praca Wojciecha 
Stopczyka o Handlu międzynarodowym 
na Bałtyku.
‘ „Wskrzeszona Polska — tak pisze 
autor we wstępie-4g swego dzieła 
musi uważać wolny dostęp do morza, 
jako podstawowy warunek niezawisło­
ści gospodarczej i politycznej. Właści­
we wykorzystanie morskich dróg han­
dlowych rozstrzygać będzie o wszech­
stronnym i zupełnym rozwoju życia go­
spodarczego Polski. Morze daje Polsce 
możność wzięcia bezpośredniego udziału 
w życiu gospodarczem większości 
państw sąsiednich i zamorskich. Dla 
państw tych Polska niezależna staje się 
dzięki właściwej polityce, pożądanym, 
a nawet niezbędnym współuczestnikiem 
w obrotach handlowych.

Wobec mocarstw i szeregu państw 
zach.-europejskich znaczenie gospodar­
cze Polski długo jeszcze będzie oparte 
na dostarczaniu podstawowych surow­
ców: rolniczych, leśnych i górniczych. 
Dla wielu państw mniejszych, w tej 
liczbie zwłaszcza bałtyckich. Polska 

stanowi jeden z najpoważniejszych ryn­
ków, umożliwiających poszczególnym 
państwom prowadzenie samodzielnej 
polityki gospodarczej i uniezależnianie 
się, w miarę potrzeby, od hegemonji go-

którego twórcą był Władysław IV nie trwał 
jednak długo, bo już po śmierci tego króla 
ujawnił się jego zmierzch. Od tego czasu 
Bandera Polska coraz rzadziej ukazywała 
się na przestworzach wód morskich, aż wre­
szcie zniknęła z ich powierzchni.

I dopiero, kiedy nad krajem naszym za­
świeciło długo oczekiwane, radosne słońce 
Wolności, czerwono-biała Bandera Polska 
zatrzepotała znowu na morskich przestrze­
niach i głosi wymownie światu: jesteśmy! 
żyjemy !...

Wysiłki rządów przedmajowych dla 
spraw morskich były bardzo nikłe i mało 
skuteczne. Słusznie więc pisze S. Punicki: 
„Mieliśmy przez parę lat brzeg morza, a 
nie mieliśmy, praktycznie mówiąc, morza. 
Lecz od 2 lat (tj. od objęcia rządów przez 
Marszałka Piłsudskiego — przyp, red.) po­
wiał po Polsce potężny wiatr od morza, zbu­
dził nas ryk fal, co niekiedy niosą zniszcze­
nie, lecz i korale bursztynu, orzeźwił nas 
słony wiatr!“

Jedną z najważniejszych czynności 
Rządu w sprawie morskiej, to powołanie do 

spodarczej i związanej z nią politycznej 
wielkich mocarstw.“

Książka przedstawia znaczenie Pol­
ski w życiu gospodarczem wszystkich 
tych państw, które stoją z nami w koń- 
takcie* handlowym. Czyta się ją z natę­
żoną uwagą. Czytelnik wzbogaca się 
znacznym zasobem nowych wiadomości 
przed nim rozwiniętych. Wielka ilość 
tablic (71) znakomicie orjentuje się o 
stanie naszego handlu zamorskiego, a 
materjał w nich zestawiony pozwala 
czytelnikowi na samodzielne zagłębie­
nie się w istotę omawianych zagadnień.

To też uświadamiając i równocześnie 
wykazując, w jakim stopniu Polska u- 
rzeczywistniała dostęp do morza w 
związku z wykorzystaniem swych por­
tów morskich: Gdyni i Gdańska, praca 
Stopczyka oddaje bardzo cenne usługi 
Polsce i w zupełności spełnia zadanie, 
które sobie postawił jej autor.

Cena dzieła, objętości 192 stron, z 
licznemi tablicami, wykresami i koloro­
wą mapą wynosi 15 złotych. Wszyst­
kim Kolom Z. O. K. Z., zarządom powia­
towym i obwodowym polecamy go go­
rąco. Zamówienia prosimy zwracać pod 
adresem Działu Wydawniczego Dyrek­
cji Z. O. K. Z. w Poznaniu, ul. Fredry 
Nr. 7.

życia z końcem 1926 r. „Żeglugi Polskiej“, 
przedsiębiorstwa państwowego, opartego na 
zasadach handlowych, operującego kapita­
łem ze Skarbu Państwa, a sięgającym obe­
cnie 100 miljonów zł. Jeszcze w grudniu te­
goż roku zostało zakupionych we Francji 5 
statków towarowych, którym dano miana: 
„Katowice“, „Kraków“, „Poznań“, „Toruń“ 
i „Wilno“. Wymienione jednostki pływające 
już 7 stycznia 1927 r. rozpoczęły pracę. Do 
tych pierwszych statków towarowych przy­
łączyły się następnie 4 inne: „Warta“, 
„Tczew“, „Niemen“ i „Wisła“. Dla obsługi 
zaś komunikacji przybrzeżnej zamówiono w 
Stoczni gdańskiej (International Shipbuilding 
and Enginnerig Co), której poważnym akcjo­
nariuszem jest Rząd Polski, dwa statki pa­
sażerskie: „Gdańsk“ i „Gdynię“. Miały one 
służyć tylko do komunikacji przybrzeżnej, 
jednak w r. 1927 przerobiono je dla dalszych 
podróży po Bałtyku. W r. 1928, w obecności 
Marszałka Piłsudskiego, Min. Kwiatkow­
skiego i wielu wybitnych osobistości doko­
nano chrztu dalszych 3 statków pasażer­
skich: „Wandy“, „Jadwigi“ i „Hanki“.

Tak powstał zaczątek naszej floty han* 
dlowej. Sieć zasięgu polskich staków, obej­
mująca początkowo jeno Bałtyk i Morze 
Północne (Skandynawia, Półn. Francja i An- 
glja, rozszerzyła się w r. 1928 do Morza 
Śródziemnego i Adriatyku. Jednostki pły­
wające „Żeglugi“ zawinęły już 250 razy do 
80 portów zagranicznych, przewożąc 493.390 
ton towarów. „Żegluga Polska“ należy do 
Bałtyckiej i Międzynarodowej Konferencji 
morskiej i jest reprezentowana w zarządzie 
tej instytucji, przedstawiającej interesy że­
glugi światowej. „Żegluga“ jest dziś powa­
żną instytucją, która cieszy się wielkiem 
zaufaniem nietylko w Polsce, ale i zagranicą 
czego najlepszym dowodem jest otrzymy­
wanie ładunków od firm zagranicznych.

Z pośród przedsiębiorstw żeglugi mor­
skiej wymienić jeszcze należy „Polskarob“ 
Polsko-Skandynawskie Towarzystwo Tran^ 
sportowe, utworzone głównie przez śląski 
koncern węglowy „Robur“, dla eksportu 
węgla do Skandynawii. Przedsiębiorstwo to 
posiada 3 statki średnich rozmiarów. Robur 
I, II i III, a nadto buduje wielką przeładow- 
nię węgla eksportowego przy molo połud* 
niowem w Gdyni.

Również i Polska Marynarka Wojenna 
nie pozostaje pod względem rozwoju wtyle. 
Niedawno temu od zlikwidowanego obecnie 
towarzystwa żeglugowego „Wisła-Bałtyk“ 
zajmującego się głównie transportem węgla 
z zagłębia dąbrowskiego do Skandynawii, 
nabyła kilka statków, a stocznia francuska 
buduje dla Marynarki Wojennej 3 siostrzane 
łodzie podwodne, z których każda będzie O 
pojemności 980 ton.

Port gdyński znajduje się w stadjum nie* 
ustannej budowy. Znaczna część prac zo­
stała już ukończona, tak. że Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu wprowadziło do portu 
ustalone, urzędowe nazwy nadbrzeży i ba­
senów. Jeden z największych basenów 
(pierwszy wewnętrzny) otrzymał nazwę 
basenu Marszałka Józefa Piłsudskiego. Ba­
sen ten ma 4 osobne nadbrzeża i będzie słu­
żył dla przeładunku dużych partyj impor- 
»towach i eksportowych. Basen, stanowiący 
południową część istniejącego awanportu, 
otrzymał nazwę basenu Węglowego, a nad­
brzeża przy nim: Szwedzkiego i Śląskiego. 
Inne baseny otrzymały nazwy: Prezydenta, 
basenu Południowego i Przystani Yachtów

Ten duży rozmach, z jakim Polska za­
brała się do budowy własnego portu i mia­
sta portowego, — pisze dr. Wł. Smoleń •— 
niema podobnego przykładu w dziejach osta« 
tnich 100 lat Europy...“

W pracy nad rozkwitem potężnej floty, 
tak handlowej, jak i wojennej, winien ucze­
stniczyć cały Naród, bo od jej rozwoju za­
wisło nietylko nasze życie gospodarcze, ale 
i cała przyszłość Polski współczesnej!

„Bij wolne Morze o brzegi, 
nieś pieśń młodzieńczej radość’ 
krzep wiarą i hartui ducha.
gój blizny,
to Młoda Polska Cię słucha
— Morze! — nadziejo Ojczyzny!“
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,Polska Zachodnia“ z dnia tO lutego 192 Or.

Z ruchu Generalnej Federacji Pracy
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Z życia Związku Powstańców Śląskich
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Powiatowego sekretarz powiatowy p. Pstru- 
cha. Po przywitaniu zebranych i zagajeniu 
przez prezesa p. Kopca przystąpiono do wy­
boru prezydjum, do którego weszli, p. Pstru- 
cha jako przewodniczący oraz nauczyciel p. 
Jan Czyżyk jako sekretarz. Według po­
rządku obrad odczytał sekretarz grupy pro­
tokół z ostatniego walnego zebrania, który 
to protokół został przyjęty bez poprawek, 
następnie przystąpiono do sprawozdania za­
rządu. Kolejno zdawał sprawozdanie p. pre­
zes Kopiec, z którego wynika, że grupa w 
ubiegłym roku dużo pracowała, na co skła­
dały się: wybory do Sejmu i Senatu, w 
których grupa brała czynny udział wraz z 
miejscowem nauczycielstwem za B. B. W. 
R.; poświęcenie sztandarów Zw. Powst. SI. 
w Łaziskach Dolnych i Wyrach; poświęce­
nie tablicy i nagrobka poległych powstań­
ców w Łaziskach Dolnych i złożyła wieniec 
na takowych ; wychowanie fizyczne i przy­
sposobienie wojskowe postawiono na wyż- 
szem poziomie, które jest pod protektora­
tem prezesa grupy miejscowej; Dziesięciole­
cie Polski grupa obchodziła uroczyście i zło­
żyła w tym dniu wieniec na pomniku po­
ległych powstańców oraz na groble śp. Pu- 
kocza Karola, taksamo zbudowała grupa ta­
blicę pamiątkową na grobie śp. Karola Pu- 
kocza, poległego w pierwszem powstaniu; 
zabaw urządzono kilka, które się naogół uda­
ły, członków stałych było 25, przybyło no­
wych 5, razem 30. Z sprawozdania sekre­
tarza wynika, że frekwencja członków na 
zebraniach była dobra, odbytych zebrań za­
rządu było 5. Sprawozdanie skarbnika wy­
kazuje pozostałość z roku 1927 — 34,25 zł., 
różne wpływy 320,65 zł., razem 354,90 zł. 
rozchodowano w roku 1928 i to za wieńce, 
gwoździe, tablice pamiątkowe itd. 342 zł., 
pozostaje na rok 1929 — 24,20 zł. Komisja 
rewizyjna stwierdza, iż sprawozdanie przed­
łożone przez skarbnika zgadza się w zupeł­
ności i postawiła wniosek o udzielenie abso­
lutorium ustępującemu zarządowi, którego

rzymich ozię- 
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|pię wpływów 

zechświato- 
mianę kle­
ni piszą o 
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tryb postępowania przy załatwianiu zatar­
gów lokalnych. Jak wynika ze złożonego 
sprawozdania organizacyjnego, Federacja 
Pracy Przemysłu Metalowego zdołała już 
pomyślnie załatwić szereg kwestyj robotni­
czych w kilku hutach.

Należy podkreślić, że do lokalu Federacji 
niemal codziennie zgłaszała się robotnicy z 
różnych hut z całego Śląska, wyrażający 
gotowość organizowania grup miejscowych 
G. F. P.
Założenie Grupy Pracowników Umysł

Gen. Federacji Pracy w Bielsku.
Staraniem p. Wajdzika i posła Obrzuta 

odbyło się w Bielsku w lokalu Bichterlego 
w dniu 2 lutego zebranie organizacyjne Fe­
deracji Pracy. Zebranie zagaił p. Wajdzik 
i udzielił głosu posłowi Obrzutowi, który w 
obszernym referacie przedstawił zadania i 
cele Gen. Federacji Pracy. Po referacie od­
była się obszerna dvskusja. po której prawie 
jednogłośnie uchwalono założenie w Bielsku 
Grunv Pracowników Umysłowych G. F. P. 
na Śląsku. Następnie odczytano wzorowy 
statut, który przyjęto prawie bez zmian. Sta­
tut został przez obecnych, jako członków 
założycieli podpisany. Po krótkiej przer­
wie wybrano zarząd tymczasowy, który 
rozpocznie pracę organizacyjną. U wszyst­
kich na sali spostrzec można było wielki za­
pał do pracy organizacyjnej dla Gen. Fede­
racji Pracy. Z przemówień rzeczowych 
poszczególnych członków poznać było moż­
na, że obecni traktują założenie nowej bez­
partyjnej organizacji zawodowej bardzo po­
ważnie. Zebranie zakończyło się przemó­
wieniem posła Obrzuta, który nowej organi­
zacji zawodowej złożył życzenia owocnej 
pracy dla pracowników umysłowych Biel­
ska, Białej i okolicy.

Jeden z obecnych.

pierwszy człowiek — człowiek z rasy 
t. zw. neandertalskiej, o niskiem czole, 
wypukłych łukach brwiowych i o ścię­
tej, jak u zwierząt niższych, brodzie. Ko­
lebka ludzkości sięga okresu polarnych 
mrozów.

Powoli ocieplała się temperatura po­
wietrza, długie wieki trwało topnienie 
lodowca. I dziś pozostały po nim tylko 
wydmy piaszczyste i grudy kamieni, 
przyciągniętych do nas z odległej Skan­
dynawii orzez sunącą masę lodowca.

A. K.

Biuro Pośrednictwa Mieszkań i Realności 
posiada do wynajęcia różne pokoje umeblowane, lokale handlowe itp., oraz pośredniczy przy 

spizedaźy nieruchomości

„BIPOMIN“
Katowice, ul. Dyrekcyjna 4, II p. Teł. 2636

przyczem zawiadamiamy, że zameldowania przez właścicieli mających lokale do wynajęcia 
przyjmulemy bezpłatnie i dostarczamy najlepszych sublókatorow.

Maciejkowice.
W niedzielę, dnia 3 lutego br. o godzinie 

15 odbyło się walne zebranie grupy miejsco­
wej Związku Powstańców Śląskich w lokalu 
p. Strzódki. Sprawozdanie zarządu z cało­
rocznej pracy zdali członkowie zarządu, po­
czerń na wniosek komisji rewizyjnej udzie­
lono absolutorium. Do prezydjum walnego 
zebrania wybrano p. Hajna Antoniego, któ­
ry przystąpił do wyboru nowego zarządu. 
Przez głosowanie wybrano jednogłośnie p. 
Musioła Józefa jako prezesa, wiceprezesem 
p. Hajna Ignacego, sekretarzem p. Kirsznio- 
ka Pawła, skarbnikiem p. Popczyka Teodo­
ra, przodownikiem .został p. Ledwoń Ed­
mund. Do komisji rewizyjnej weszli p. Ha- 
parta Augustyn, p. Żarnowiec Aleksy i p. 
Rytał Jan.

Po odśpiewaniu „Roty“ zakończył prezes 
p. Mu siół walne zebranie hasłem „Cześć 
Ojczyźnie“.

Łaziska Dolne.
. 'w dniu 27 stycznia 1929 r. odbyło się 
walne zebranie grupy miejscowej Zw. Po­
wstańców Śląskich w Łaziskach Dolnych.

Na zebranie przybył z ramienia Zarządu

wodniczący zebrania złożył sprawozdanie z 
sytuacji zatargu zarobkowego w górnictwie, 
omawiając obszernie stanowisko i rolę G. F. 
P. w tym zatargu. Nad sprawozdaniem tern 
wywiązała się dyskusja, w której wszyscy 
przemawiający stwierdzili na podstawie 
licznych zebrań 1 rozmów, że większość ro­
botników na Górnym Śląsku całkowicie so­
lidaryzuje się ze stanowiskiem G. F. P.

W sprawach organizacyjnych stwierdzo­
no odbycie licznych zebrań robotników z 
poszczególnych hüt, na których ukonstytuo­
wano zarządy grup miejscowych Federacji 

.j ______________ Metalowców. Następnie omawiano plan
"dalszej akcji organizacyjnej oraz ustalono
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Notowane ostatnienii dniami \\całej 
F.uropie olbrzymie mrozy każą prz; om 
nieć hipotezy szeregu uczonych o zm 
nic klimatu, jaka odbywa się w naszdj 
części świata. Wiadomo bowiem po­
wszechnie, że kula ziemska przechodziła 
przez cały szereg powolnych, lecz nieu­
stannych zmian. Skamieniałe szczątki 
zwierząt i roślin, wyraźne rysy na ska­
łach i kamieniach, oraz uwarstwienia 
geologiczne dostarczają bezapelacyj­
nych pewników, iż przed dziesiątkami 
tysięcy lat Małopolska np. była zalana 
tropikalnemi morzami, a na nielicznych 
wyspach rosła bujna podzwrotnikowa 
flora. W innym czasie znaczną połać 
Polski pokrywały góry lodowe, zaś u 
ich stóp rozciągały się zamarzło mo­
czary podbiegunowych tundr. Nie ma­
my najmniejszych podstaw do przypusz­
czenia, iż rozwój klimatu na ziemi wszedł 
w stałe ramy i nie ulega zmianom. Co 
więcej, młoda, bo zaledwie kilka tysięcy 
lat licząca, umiejętność ludzka zapisy­
wania spostrzi Fen. potwierdza wyraźnie 

 

ódbywanie sif owych zmiap-jdimatycz- 
nych.

Kto wie, 
nie jest dro 
cych przemian?

Stosunkowo najbliższym na 

 

okresem geologicznym Europy 
ludowcowy. iowiem

że według utartego podźj 
becnie w 
który dzieli się

okresie „czwa
kolei nar d

— aluwjalną imic epoki: wsptyczesn 
poprzedzającą ją wjalną, czyli lo­
dowcową. Tajc^wręc w Europie bezpo­
średnio przedfdzisíeišzym klimatem był 
czas olbrzymiej, mrozpw. Kiedy trwał 
okres lodoiwcowÿ, jakie mu nadać ramy 
chronologiczne —/oto- pytanie; ńa które 
najprawdopodobniej nïè otrzymamy nig­
dy wyczerpującej odpowiedzi.- Według 
jednych uczonych maksimum zlodowa­
cenia sięga miljona lat przed naszą erą, 
według innych — około 10.000 lat. 
Umiarkowany i ostrożny geolog amery­
kański, profesor ^sbprn, odnosi początki 
zlodowaceń europejskich na 125.000 lat 
przed Chrystusem," zaś zakończenie lo­
dowca kładzie na>^400 lat przed naro­
dzeniem Chrystusa.

Co było przyczyną ol 
bień atmosfery, nie wie 
uczonych każą doszfi^^a 
w jakichś kataklizruac); 
wych. inni przypuszczają 
runku Gólfsztromu, j&s^cze 
wędrówkach bicgunď^tnoc 
czyny tego fenomenu nje są : 
miast jego przebieg/w giągu 
stulecia, został dokladuje zbadany dzię­
ki wysiłkom stratygraSów, pałentologów, 
archeologów i geologow.

Wiemy, iż w epoce lodowcowej prze­
ciętna temperatura w Europie wynosiła 
około 0°, że tysiące lat trwające mrozy 
i opady atmosferyczne nagromadziły w 
Skandynawii olbrzymie góry zlodowa- 
concgo śniegu, który potężną lawiną, 
grubości nierzadko 1 km., sunął w cią­
gu stuleci na południe. Potworny ten 
lodowiec sięgnął Anglji, Niemiec, a w 
Polsce — Gór Świętokrzyskich i Woły- 
Tia. Czterokrotnie w ciągu tysiącleci 
ocieplała sic atmosfera i czterokrotnie 
topnieć zaczynał od południa potężny 
zwał lodów, tworząc olbrzymie rzeki. 
Stale jednak tajemnicza przyczyna po­
wodowała ponowną zniżkę temperatury. 
Północna część Europy była wtedy po­
kryta bezkresną pustynią lodową, na po­
łudnie cd niej — Krakowskiem, w środ­
ków ych Niemczech i we Francji ciągnęło 
sic pasmo tundr, zrzadka zamieszkałych 
przez zwierzęta polarne z mamutem na 
czele, a na dalekiein południu Europy — 
na Riwjcrze i we Włoszech — rozcią­
gały się stepy z tabunami koni i renów. 
W jaskiniach i lepiankach chronił się już 
wtedy od mroźnych wiatrów północnych

Grupa Miejscowa Federacji Przemysłu 
Chemicznego Generalnej Federacji 

Pracy powstała w Kostuchnie.
Dnia 8 lutego br. odbyło się w Kostuchnie 

w lokalu p. Weissa zgromadzenie robotni­
ków Fabryki Miazgi Drzewnej i Tektury w 
Kostuchnej. Na zebranie to przybył z Kat®*- 
wic ob. Straszewski. Mówił on o istocie sy|i 

kalizrmi, o tern, że ruch zawodowy winieni 
bfcć całkowicie niezależny od partji politycy- 
ne Motna walkę klas romżg..pxawądzi| 
robotni i pracownik umysłowy w Polsce 

syndykalistycznej organizacji robot-tylko 
niczej, ja 
W dyskusji, która wywiązała się nad refe­
ratem, wypowiadali się obecni robotnicy, że 
stracili zaufanie do klasowych związków za­
wodowych. których członkami byli dotych­
czas i że czas najwyższy, przystąpić do bu­
dowy jednolitego frontu robotniczego w or­
ganizacjach zawodowych.

W wyniku dyskusji zgromadzeni uchwa­
lili jednogłośnie przystąpić do Generalnej 
Federacji Pracy na Śląsku, tworząc grupę 
miejscową’ Federacji Przemysłu Chemicz­
nego oraz likwidując temsamem oddział kla­
sowego związku robotników chemicznych, 
istniejący dotychczas w Kostuchnej.

W wyniku wyborów do zarządu grupy 
weszli do zarzadu następujący ob. ob.: Woj­
ciech Kołodziej — przewodniczący, Michał 
Rzepka — zastępca, Wincenty Grzesica — 
sekretarz, Jan Domżoł — skarbnik, Marniok 
Ludwik i Szojda Jakób — rewizorzy kasy.

Wobec tego, że obywatele Kołodziej, 
Domżoł i Marniok są członkami rady zakła­
dowej fabryki miazgi drzewnej i tektury w 
Kostuchnej, Generalna Federacja Pracy na 
Śląsku będzie mogła z powodzeniem wszcząć 
akcję o poprawę warunków pracy i płacy 
dla wszystkich robotników, zatrudnionych 
w tej fabryce.
Posiedzenie Zarządu Oddziału Śląsk. 
Federacji Pracy Przemysłu Metalów.

Dnia 8 bm. odbyło się w Katowicach w 
lokalu G. F. P. przy ul. Marszałka Piłsud­
skiego 60, zebranie Zarzadu Oddziału Fede­
racji Pracy Przemysłu Metalowego i Gałęzi 
Pokrewnych na Górnym Śląsku, przy u- 
dziale przedstawicieli Fedętaęji Górników, 
oraz robotników z huty Ferrum (Zawodzie), 
którzy zgłosili gotowość przystąpienia do 
Federacji.- Na zebraniu przewodniczył w 
zastępstwie chorego prezesa Oddziału oh. 
Rogaękiego, ob. red., Kapuściński. Prze-

t ■■ *

chodzą-
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„fiorol“ Tempka
czyli

|ak Korfanty popiera Górnoślązaków,
Korfanty jeździ dziś na koniku sepa­

ratyzmu górnośląskiego, spodziewając 
się, że tym sposobem pokona Marszalka 
Piłsudskiego i Wojewodę Grażyńskiego. 
Wyrwał Kustosowi z garści blazeńską 
„graczkę“ „oberschlesierską“ i „szczyr- 
ka“ nią przy pomocy niemieckiej i ku ra­
dości Berlina. Lud śląski jednak na to 
„szczyrkanie“ bankruta i opętańca nie 
pójdzie.

Lud śląski wie. jak Korfanty go bro­
nił, gdy miał władzę w ręku. Ponieważ 
starzy zasłużeni w pracy narodowej 
Górnoślązacy nie schlebiali mu. nie płasz 
czyli się przed nim, sprowadzał do urzę­
dów i do przemysłu ludzi moralnie wąt­
pliwych, ale jemu ślepo oddanych, któ­
rzy lud śląski za przykładem Korfante­
go traktowali nieraz poniżej godności 
ludzkiej.

Dopiero p. Wojewoda Grażyński, 
jako powstaniec śląski, zrehabilitował 
urzędników z Małopolski. Tamten Kor­
fantowy „import“ odsunął od wpływów 
a dopuścił do władzy Ślązaków i tych, 
co za Śląsk walczyli. Wojewoda Gra­
żyński to już typ Małopolanina z pol­
skich czasów o polskim horyzoncie my­
ślenia a z zasług swych dla Śląska Gór­
noślązak z czynu! Wielu innych z „uro­
dzenia“ Ślązaków może się uczyć d 
niego jak dla Śląska trzeba pracować i 
jak Ślązaków zasłużonych dla sprawy 
narodowej należy szanować.

Korfanty inaczej. Już do wyborów 
marcowych szedł pod hasłem separaty­
zmu śląskiego, a po wyborach dał do­
bitny dowód tego, jak Ślązaków „kocha“. 
Lista jego wyborcza, na której czele 
było jego nazwisko, zdobyła w 3 ślą­
skich okręgach wyborczych tylko po 
jednym mandacie. Jakże Korfanty roz­
dzielił te mandaty? Katowicki dął Po- 
zriańczykcwi Sowińskiemu, królewskó- 
hucki Krakowianinowi Tempce, a 
pszćzyńsko-rybnicko- Cieszyński zatrzy­
mał dla siebie. Mógł przecież ten man­
dat oddać Górnoślązakowi b. staroście 
Lerchowi w Pszczynie, a'jednak „kiw­
nął“ go, a dał mandat „Antkowi krakow­
skiemu“ Tempce, bo mu więcej „całuje- 
rączkował“ i „padał do nóżek“ niż Gór­
noślązak Lerch, który Korfantego mimo 
sympatje polityczne, traktował osobiście 
z rezerwą. Ponieważ p. Tempka ma 
nazwisko śląskie, Korfanty posunął się 
wobec ówczesnego swego komitetu wy­
borczego do kłamstwa, że jest to Górno­
ślązak, a Lerch niepewny „nörgler“. Kró- 
lewsko-hucki mandat obiecywał przed­
tem Górnoślązakowi p. Musiołowi z 
Chrzęść. Związków Zawodowych, którf 
się najwięcej napracował w tym okręgń 
dla listy Korfantego, ale i jego „kiwnął“.

Tempka musiał się więc odwdzię­
czyć swemu mandatodawcy na arenie 
Sejmu Warszawskiego j stąd ostatni 
jego skandaliczny występ w tym sejmie. 
Korfanty nie odważy się przemówić w 
sejmie warszawskim, bardzo unika tam 
prowokacji. Używa sobie za to tu na te- 
ren.ie Sejmu Śląskiego. Gdy jednak tych 
jego opętańczych awantur będzie za 
dużo, Rząd Polski będzie musiał w inte­
resie państwowym położyć temu rady­
kalny kres. Inaczej lud śląski zrobi z 
nim porządek.

Na przykładzie z Tempką Górnoślą­
zacy mają jaskrawy przykład, jak Kor» 
fanty ich „broni“.

Górnoślązak.

udzielono. Wyboru nowego zarządu doko­
nano przez aklamację i to na wniosek p, 
Pstruchy.

Wybrano cały stary zarząd ponownie w 
tym samym składzie: prezes — Robert Ko­
piec, zastępca prezesa — Paweł Kurczok, 
sekretarz — Wilhelm Woźnikowski, zast. 
prezesa — Alojzy Wita, skarbnik — Józef 
Przybytek, przodownik — Jan Pukocz. Na­
stępnie wygłosił referat pod tytułem „Po­
wstanie styczniowe“ nauczyciel p. Czyżyk, 
poczem zakończono zebranie hasłem „Cześć 
Ojczyźnie'.
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Dziś: Zapus. Scholastyki
Jutro Eufrozyny p.
Wsch. sł. 7.2
Zach. sł. 16.39

Nabożeństwa w Katowicach
w kościele katedralnym św. Piotra I Pawia.

Niedziela. 10. 2. Godz. 6-ta za nowożeńców 
Giebel-Franke. 7,15 za nowożeńców Jąworowski- 
Warzecha. 8 ca nowożeńców Depta-Stenclik. 
9 za róży Gerlich. Kołodziej i Joannę Kołodziej. 
1C.30 niemiecka ' suma. 12 nabożeństwo woj­
skowe.

nik Ustaw, szczególnie jednak na artykuł 12 i 
29 powinny, o ite sobie życzą i nadal zachować 
majątek tei nieruchomości, wnieść wniosek o u- 
dzielenie zezwolenia do Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych w Warszawie (drogą przynależnego 
starostwa). Termin kończy się 22. marca 1929. 
Wniesienie wniosku -w upływie wyznaczonego 
terminu będzie uważane za równoznaczne z nie- 
po-daniem wniosku.

(—) Tymczasowy Komitet Organizacyjny Ko­
lejowego Przysposobienia Wojskowego zwołał 
Jia dzień 26. lutego 1929 roku walny zjazd dele­
gatów Ognisk, na którym ma być dokonany wy­
bór Zarządu Okręgowego D. K. P. Katowice. 
Zjazd odbędzie się w sali konferencyjnej Dyr.

(—) Baczność obywatele czechosłowaccy! 
Wicekonsulat Republiki Czechosłowacji w Ka­
towicach zwraca uwagę, że obywatele czecho­
słowaccy, posiadający, nieruchomości w polsk:m 
pasie granicznym, tj. 30 km. od linji granicznej, 
wobec rozporządzenia Prezydenta Rzplitej Pol­
skiej z dnia 23. grudnia 1927 Nr. 996-27. Dzień-

Zgodnie z naszemi przewidywania­
mi, świetna mowa p. posła Grzesika, wy­
głoszona parę dni temu w Sejmie war­
szawskim, a pomieszczona w „Polsce 
Zachodniej“ z dnia 6 bm. przyjęta zo­
stała przez całe zdrowe społeczeństwo 
na Śląsku z uznaniem, wywołując wszę­
dzie ogromne wrażenie i poruszenie. 

Do redakcji naszej napływa wiele listów 
od rodowitych Górnoślązaków, którzy 
dają wyraz swej serdecznej wdzięczno­
ści i głębokiemu uznaniu dla p. posła 
Grzesika za jego doskonałą mowę, po­
świeconą charakterystyce istotnego sta­
nu rzeczy na Śląsku.

Z otrzymanych listów przytoczymy 
parę charakterystycznych wyjątków na 
dowód, jak odczute zostały na Śląsku 
światłe i trafne wywody p. posła Grze­
sika.

Między innemi p. R. S. z Cieszyna, 

 

w liście do redakcji „Polski Zachodniej' 

 

w związku z mową.p. posła Grzesika, 
przesyła nam następujące uwagi:

Swłetff^Tnowę p. posta YlF?es»ka 
tałem trzy razy, zrobiła ona na n

Kino 
Wschodu“.

przekonania się, jaj: przeszkadzano lu­
dziom dobrej woli w pracy dla dobra 
Śląska i potęgi Polski. Niech następne 
pokolenia się dowiedzą, w jakich trud­
nościach budowano fundamenty zmart- 
wychpMvstalej Ojczyzny.

Nic na to rzuciłem się jako młody 
chłopak czynnie do 1 powstania w 1919 
roku oraz nie na to pracowałem z wszel­
kich moich sił wszędzie, gdżie tylko mo­
głem dla naszej ukochanej Polski, by 
jednostki (jak Korfanty i jemu podobni 
przez zgubną politykę zniszczyli owoce 
potu, krwi i mienia tysięcy powstańców 
oraz najlepszych synów Polski.

Nie mogę zrozumieć, jak można swo­
ją duszę polską za przeklęte serbrniki 
prusko-krzyżackie sprzedać i służyć za 
narzędzie wojującej niemczyzny, na 
czem cierpi tylko przez wieki wymodlo­
na oraz wywalczona Ojczyzna polska.

Zbierałem w 1918 r. i początek 1919 
roku podatek narodowy na zakup broni 
dla P. O. W. oraz broń skupywałem dla 
P. O. W., byłem ochotnikiem armji pol­
skiej i co mogłem, to ofiarowałem dla 
ukochanej Ojczyzny i zaprawdę wsty­
dziłbym się oraz uważałbym się za nie­
godnego nosić imię Polaka, żądać za tą 
uczciwą pracę chociaż tylko medal pa­
miątkowy, wstęgę waleczną lub inne od­
znaczenia. Co czyniłem, to nie dla po­
chwał, popularności, nagród, orderów, 
tylko dla Polski, a jak widzę, że Polska 
zmartwychwstała i dzięki wodzowi Pił­
sudskiemu coraz lepiej się rozwija, to 
jest dla mule najlepszą nagrodą.

Natomiast tacy politycy jak Korfan­
ty, Roguszczak oraz wielu, wielu innych,

(—) Ważne dla właścicieli przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych. W myśl obowią­
zujących na górnośląskiej części Województwa 
Śląskiego przepisów ordynacji ubezpieczeniowej, 
obowiązani są właściciele powyższych przedsię­
biorstw-' do nadesłania Zakładowi Ubezpieczenia 
od wypadków w Królewskiej Hucie najdalej do 
dnia 11. lutego br. „wykazów zarobków i ubez- 
přcczonych za rok 1928“,, mających służyć do 
olliczenia skladek w wbezpleżeniu od wypadków 
za tenże rok. Odnośne formularze zostały po­
szczególnym przedsiębiorstwom dostarczone 
przez wspomniany Zakład jeszcze na początku 
.roku bieżącego, przyczem na formularzach tych 
.zwrócono uwagę, by zostały wrypełnione wr myśl 
umieszczonych na nich wskazówek i z powro­
tem odessane do Zakładu do dnia 11. lutego br 
Powyższe przypomina się przedsiębiorcom ze 
względu na bliski termin doręczenia tych wyka- 
.zów, gdyż w razie niedotrzymania tego termi- 
m; może Zakład Ubezpieczenia od wypadków 
wobec opieszałych zastosować sankcje karne i 
ustalić z Urzędu wysokość zarobków ubezpie­
czonych. celem obliczenia składki ubezpieczenio­
wej, a przeciwko takiemu ustalerrk? nie ma przed­
siębiorca prawa zeżałenia,-

*
Przytoczone wyżej głosy czytelni­

ków świadczą dobitnie, jakie nastroje 
panują w szeregach zdrowo myślącego 
społeczeństwa. Są one zarazem ujmu­
jącą podzięką za piękny obywatelski 
czyn, jakiego dokonał p. poseł Grzesik 
swoją doskonałą mową. Opinję p. J. K. 
z Lipin co do wydania tej mowy w o- 
sobnej broszurze, na który to cel p. J. K. 
przesłał nam samorzutnie 5 zł., całkowi­
cie podzielamy i wyrażamy nadzieję, że 
kierownictwo naszęgo obozu możliwie 
rychło zrealizuje wyrażone życzenie o- 
pinji społecznej.

Ze swej strony serdecznie dziękuje­
my za przesiane wyrazy uznania, zape­
wniając, że w służbie na rzecz dobrej 
sprawy nie ustaniemy. Walkę prowa­
dzimy nadal i wygramy ją z pożytkiem 
dla Państwa i społeczeństwa.

Renerttsar Teatru Polskiego
Niedziela, dnia 10. lutego o godzinie 3.30 — 

„Zygmunt August“.
Niedziela, dnia 10. lutego o godz. 7.30 wiecz.

„Pani Prezesowa“.
Wtorek, dnia 12. bm. ..Jej tancerz“ — 7.30.
Środa, dnia 13. bm.: „Pomsta Jontkowa“.
Czwartek.-dma 14. bm. „Noc w Wenecji“ — 

(premiera.

można było takich ludzi, jak p. p. Gra 
i Roguszczak dopuszczać na listę Nr. 
przecież oni, jak się okazuje, działali 
Jłej woli. U panów tych niema widoc ;- 
nie dobrej woli, skoro nie widzą, że i a 
Kląsku za rządó
»kiego sïSsïïnÉF się poprawiły. Col y 
było, ł r

woifiwpi

Repertuar Teatrów Świetlnych:
Katowice.

Apollo: „Dama i jej szofer“.
Rialto: „Władczyni Libanu“.
Colosseum: „Jego Królewska Mość“.

Mysłowice.
Union: „Ostatni rozkaz“.
Helios: „Śmiertelny lot“.

Król. Huta.
Apollo: „Szecherezada“ (Tajemnica

„Pomsta Jontkowa“.
W środę, dnia 13. bm. odegraną bedzieSopc- 

Td „Pomsta Jontkowa“ Bolesława Wallek-Wa- 
lewskiego osnuta na tle „Halki“ jako dalszy 
Cią-g“.

y 
Grażyńskiego i Rządu Marszałka Piłsud­
skiego. Ludzie uczciwi i rozsądni wprost 
dziękować powinnj Bogu, że nam dfcł

zbierać i jeszcze przeszkadzać P. Woje­
wodzie ôràzynsfcïëmti w ugnmtowànhi 
polskości na Śląsku! Hańba niepowoła­
nym prowodyrom ludu, którzy ze wzglę­
dów osobistych prowadzą lud do nędzy 
i biedy przez przeszkadzanie P. Woje­
wodzie oraz lekkomyślne wywoływanie 
strajków.

• Proponuję, by doskonała mowa p. 
posła Grzesika została odbita w bro­
szurce ze stosowną przedmową Szan. 
.Pana naczelnego redaktora, którego ar­
tykuły lubię czytać i rozpowszechniona 
szczególnie wśród c zytelników „Polo­
nii“. „Kurjera Śląskiego “i „Gazety Ro­
botniczej“.

taki Rząd, który uratował nąs„od upadly, maja tą odwagę, miesi tysiące zł. dyet 
v. L Ç°.. silÄ4,y£^y„ tego.. z^ę>owiedz:ą- 
hego strajku, to chcę powiedzieć, ze 
różni ludzie chcą na nim zrobić dobry 
interes. Teraz kosztuje 100 kg. węgla 
6.50 zl., a już straszą, że ną skutek 
strajku kosztował będzie 8 zt za 100 kg. 
Bogaci kupują, ale skąd biedacy wezmą 
pieniądze na to. Wiem o tem, że górni­
kom krzywda się dzieje i że marnie za­
rabiają, sądzę jednak, że ten obecnie za­
powiadany strajk jest niepotrzebny i lek­
komyślny. Robotnicy przy pomocy 
życzliwych im władz mogą bez strajku 
uzyskać podwyżkę, a taki ryzykowny 
strajk to tylko może na nowo przynieść 
zgubne bezrobocie i wszystkie z tem 
związane nieszczęścia dla masy robot­
niczej.“

Szczególnie interesujący list w zwią­
zku z mową p. posta Grzesika nadesłał 
nam p. .1. K. z Lipin Śląskich. Z listu te­
go podajemy poniżej najbardziej zna­
mienne wyjątki:

Od 1914 r. czytam kilka gazet. Nigdy 
jednak nic cieszyłem się czytając gazetę 
tak, jak dzisiaj, czytając mowę p. posła 
Grzesika.

Jako rodowity Górnoślązak oraz syn 
założyciela Sokola w 1901 r. w Lipinach 
i pierwszego delegata Sokoła z okręgu 
Król. Huta do Poznania w 1901 r., który 
dla Pokkj pracował z całej duszy, lecz 
w 1908 r. zmarł, pragnę gorąco, by tę 
mowę posła Grzesika każdy na Śląsku 
czytał.

Oprócz tego pragnę, by mowę tę i na­
stępne pokolenia na Śląsku czytały dla

TEATR POLSKI.
Popularne przedstawienie „Zygmunta Augusta*'.

Pragnac uprzystępnić iaknajszerszym war­
stwom publiczności poznanie wspanialej opery 
historycznej Tad. Joteyki „Zygmunt August“ wy­
stawia dyr. Teatru w niedzielę, dnia .10. lutego o 
godzinie 3,30 pop Zygmunta Augusta. W glów- 
nycłr partiach wystąpią pp. reż. Stępniowski, 
Bielecka i Lubicz. Dyryguje kap. Bończa 
cnaszewski. Ceny miejsc zniżone.

„Pani Prezesowa“.
W niedzielę, dmu 10. lutego wystawia 

Polski tryskającą szampańskim humorem 
„Pani Prezesowa“. która odniosła w bieżącym 
sezonie rekordowe Dowodzenie i graną była przy 
stale zapełnionej vidowni. W głównych rolacłrf°4 
wystąpią pp. dyr. W. Nowakowski. Skulska, Q- 
rzecka. Nettówna. Šwiatloniówna, Zoner, Paw­
łowski, Oskard, Bielicz i inni. Początek przeift 
stawienia o godzinie 7.30 wiecz. Bilety wcÄ4 
$ne>j do nabycia w kasie Teatru. Tel. 2448. t

Występ fenomenalnej tancerki. i
We wtorek dnia 12. lutego o godz. 7.30 wi - 

czór w ostatnim dniu karnawału wystąpi gościi- 
nie w komedii francuskiej „Jej Tancerz“ 6-letnk 
fenomenalna tancerka Irena Getrey, która zdobyc­
ia rozgłos za granica, jakoteż we Lwowie, Kral 
kowie, w Warszawie, jako niebywały talent pla- 
styczno-klasyczny zwłaszcza w tańcach nowo­
czesnych. Młodociana tancerka wystąpi w dru­
gim akcie komedii odtańczy „Taniec Moderne“ 
l’Damç współczesną. Zgrany zespół komedii na 
czele z paniami Strońską, Sawicką. Michałow­
ską. Orzecką. Światł^niówną, orąz panami Bogu­
sławskim, Poredą.’ Jastrzębskim,. Pawłowskim i 
reżyserem DochĆHl z
przedstawienia pr/fezsacza. Dyiekcja.ua Związek 
Artystów Scen Polskich. Niebywale ciekawy 
występ 6-letniej Irenki Getrey, zasłużone powo­
dzenie lekkiej komedii „Jej Tancerz“ oraz sym­
patyczny cel, da sposobność publiczności prze­
pędzić ostatni wieczór karnawałowy 
nastroju humoru i tańca. „Jazzband“, 
„Blus“ i „Titto-titto“ dopełni całości 
wienia.

Wielkie wrażenie mewy p. posła Grzesika 
wśród społeczeństwa śląskiego.

Znamienne głosy wdzięczności i uznania. — Apel o wydrukowanie mowy 
p. posła Grzesika w broszurze.

Brokatowe, Pluszowe i Gobelinowe Kanapy 
Łóżka i narzutki poleca

Zakład nowoczesnej dekoracji

róg.uL Mickiewicza Menczel 3. Maja 17
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Nad morzem
gmr we własnej willi

spędzi wakacje ten, kto kupi 
willę z placem 240U|m2.

W Helu« bezpośrednio nad morzem. 
Informacje: Iow. „HEL“ Kąpiele Morskie, Warszawa 
Zgoda 7, Bank Przemysł. Polskich, godz. 11-14 pp.

Kol. Państwo w. o godzinie 15.30. Na zjazd tetï 
przybędą delegaci M. S. W„ M. K. oraz delega­
ci miejscowych władz. Zarząd Komitetu pros; u- 
przejmie Szan. Dyrekcję o wydelegowanie nai 
powyższy zjazd przedstawiciela.

(—) Mistrzowie dekarscy w przyszłości nie 
przyjmują już żadnych prac z rąk pośredników. 
Na ostatniem posiedzeniu kwartahiem Przym. 
Cechu Dacharzy w Katowicach uchwalono, że- 
b.v w przyszłości nie przyjmować żadnych robót 
z rąk pośredników, ażeby w ten sposób skłonić 
wszystkie instytucje państwowe i prywatne do 
oddawania prac bezpośrednio wyszkolonym da- 
charzom. W dyskusji stwierdzono, że roboty 
wykonane być mogły od 20 do 30 proc, taniej ł" 
czasami o 50 proc. gdyby prace te wykonane 
zostały zawsze bezpośrednio «przez samodziel­
nych dacharzy. Często też samodzielny dacharx 
nie może wykonać powierzonej mii roboty, tak 
jakby sobie życzył, ze względu na to, że wyna­
grodzenie jego przez pośrednika jest zwykle tak 
minimalne, żc najlepszego materiału kupić nie 
może. Wobec tego polecałoby się prace dekar­
skie oddać bezjHiśrednio w ręce wyszkolonydi 
rzemieślników.

Przy większości chorób kobiecych, zwłaszcza 
W wieku przejściowym, przy zwiększonem ci­
śnieniu krwi. Saxlehnera gorzka woda naturalna 
„Hunyadi János“ oddaie niezrównane usługi. 
Kliniczne zadania potwierdzają, że dzięki szyb­
kiemu działaniu wody „Hunyadi János“ u«tę» 
puią zawroty głowy .i udary oraz podniecenie 
nerwowe. Pół szklanki naczczo wystarczy, aby 
uzyskać pożądany skutek. Do nabycia wszę* 
dzie.

( -) Godne napiętnowania. Onegdaj na kory­
tarzu sądu grodzkiego w Katowicach zaczepiło 
kilku żydów w sposób napastliwy adwokata p. 
1. Z przykrością należy stwierdzić, iż nie zna­
lazł się nikt z dozoru gmachu, ktoby skarcił» 
awanturujących się osobników.

(—) Baczność powstańcy grupy Katowice- 
Karbowa. Dziś, 10. bm. odbędzie się w lokalu* 
„Strzechy Górniczej“ w Katowicach o godz. 14 
zebranie grupy Zw. Powst. Š1. Katowice-Karbo- 
wa. Obecność członków grupy konieczna. Za-, 
rząd.

(—) Znalezienie zwłok. Dnia 7. bm. znalez’o. 
no na ul. Paderewskiego w Zawodziu zmarznię­
tego mężczyznę, którego tożsamości z powodu.' 
-braku papierów nie było można ustalić. W toku 
dochodzeń policyjnych stwierdzono, że rozchodzi 
s;ę o niejakiego Wilczka Karoiæ, urodź. 17. 11. 
1867 r. w Leszczynie, pow. Rybník, który zamie­
szkiwał w Katowicach,1 przy ul. Sobieskiego Nr. 
64. Według orzeczenia lekarskiego Wilczek 
zmarł wskutek zmarznięcia i wina osoby trzecie/- 
-nie zachodzi.

(—) Dorożki samochodowe stoją do dyspozy­
cji- o każdej porze dnia na miejscach oznaczonych! 
tablicami, tj. Dworzec, ul. Marszalka PJsudskie- 
go, Stawowa róg 3-go Maja, plac Wolności, plac 
Mikolowski, tvl. Kilińskiego, plac Miarfci, ul. 
Powstańców, przed Starostwem, ul. Marszalka 
Piłsudskiego, róg ul. Hallera i ul. Sienkiewicza i 
.należy z nich korzystać bez zwracania się do 
głównego miejsca postoju jak dworzec i ul. Mar«J 
szalka Piłsudskiego.

OKAZYJNE KUPNA

P. F. Janotta, Katowice, ul. Ho Maja nt. 13

damskich i męskich zegarków, budzików ortW»’ 
^iżuterji w zlocie i srebrze

(—) Kradzieże z włamaniem. Dnia 9. bm. o 
godz. 2 włamano się do fabryki wyrobów per­
fumeryjnych w Zawodziu przy ul. Krakowskiej 7 
za pomocą oderwania 'kłódki i wyłamania drzwi. 
Sprawcy skradli znaczną ilość wyrobów perfu- 
meryjyiich. Poster. Smolka z Komisariatu Za­
wodzie, który pełnił służbę obserwacyjną, zau­
ważył na ni. Krakowskiej podejrzane osoby 1 
przytrzymał znanego włamywacza Kwiatkow­
skiego W iktora, a w związku z ^tem przytrzy­
mano jego wspólników w osobach: 1) Dawidów- 
nę (kochankę Kwiatkowskiego) z Zawodzia, nL 
Czecha Nr. 3. 2) Richtera z Zawodzia, ul. Kra­
kowska 45, 3) Gauszczygó z Katowic, ul. Grani­
czna, jako współwinnych dokonania włamania i 
kradzieży. Wyroby perfumeryjne zostały po 
części sprawcom odebrane. Dalsze dochodzeni^ 
m owadzi Wydział Śledczy w Katowicach.

(—) Kradzieże z włamaniem. W nocy z dnia 
7, na 8. bm. nieznani sprawcy wybdi szybę z 
szafki wystawowej, umieszczonej na murze przy 
sklepie kapeluszy, ul. Kochanowskiego G w Ka­
towicach i skradli 6 kapeluszy męskich ogólnej 
wartości 50 zł. na szkodę Persermanna Karola, 
zam. w Katowicach przy ul. Słowackiego 29.

Matysz Er. zam. w Katowicach zgłosił na po­
licji, że w nocy z dnia 7. na 8. bm. nieznani spra­
wcy włamali się za pomocą oderwania kłódki do

Dyiekcja.ua


,Pf.kłr;ł z dnia 10 lutego 192 9r. Nr. 40

Rgo warsztatu przy uL Teatralnej Nr, 8. skąd 
skrádli 1 oponę. 1 dźwignię samochodową mar­
ki ..Rak” i 1 zegarek samochodowy, na ogólną 
sunie 250 zł.

Tcgo^amego dnia zgłosiła na I. Komisariacie 
Policji Äusbergerowa Fryderyka z Katowic, że 
v/ nocy z dnia 7. na 8. bm. włamali się nieznani 
sprawcy do składu cukierków w Katowicach, 
przy ul. Pocztowei 12—14. za pomocą wybicia 
szyby z okna wystawowego, skąd skradli różne 
wyroby cukiernicze, na ogólną sumę 537,75 zł. 
Nadto z skrzynki wystawowej umieszczonej 
przy składzie Juliusbergerowej za pomocą wy­
bicia szyby skraść miano 3 teczki skórzane. — 
■wartości 100 zł. na szkodę Kluczka Maksymilia­
na z Katowic.
T" ............. ............ i. 1 '.ł"!.;, ■ r, sm

Znany instytut radiologiczny Dr. med. Ku- 
kowki w Katowicach przy nl. Pocztowej 10, roz­
począł z początkiem stycznia br. po sprowadze­
niu znaczniejszej ilości radu znowu leczenie ra­
dem (Curieterapję).

ář Kalc^fickicgfc.
(K) Nieszczęśliwy wypadek przy pracy. Ry­

szard Marchwitz, zamieszkały w Chropaczowie 
uległ śmiertelnymi wypadkowi przy pracy.

(K) Kradzież z włamaniem. W nocy z 7. na 
8 bm. włamali sie nieznani sprawcy zapomocą 
wysadzenia drzwi do składu kolonialnego Miki 
Józefa z Nowejwsi, skąd skradl’i 3 tuziny poń­
czoch damskich, różnego koloru, 6 tuzinów skar­
petek, oraz wiele innych artykułów męskich i 
Żeńskich na ogólną sumę 1800 zł.

(K) Zwracamy uwagę na ogłoszenie Zakładu 
Fryzjerskiego „Paryżanka“ znajdujący się przy 
ul Wita Stwosza 1, róg placu Miarki, który je­
dnocześnie polecamy ze względu na pracujące 
tam pierwszorzędne i fachowe siły z p. Połą na 
czele.

ář łCrólewsfeiej ffwřy.
(=) Teatr Marionetek „Miniatury“. Dyrek­

cja teatru marionetek „Miniatury“ przy W. O. 
P. Województwa Śląskiego urządza w ponie­
działek, dnia 11. bm. o godz. 3 pop. na sali Hote­
lu „Reden“ propagandowo-oświatowe przedsta­
wienie dla dzieci i młodzieży szkolnej sztuki L. 
Rydla p. t. „Betleem Polskie“ w specjalnem o- 
pracowaniu dla teatru lalek. Mamy nadzieje, że 
nauczycielstwo miejscowe, w zrozumieniu kultu­
ralno-oświatowego znaczenia tych przedstawień, 
zaagituje odpowiednio między młodzieżą szkol­
ną, by na to przedstawienie ściągnąć iaknajwięk- 
szą ilość młodocianych widzów, zaś społeczeń­
stwo licznem przybyciem do teatru zaakcentuje 
swoje zainteresowanie tą ze wszech miar god­
ną poparcia imprezą. Niskie ceny od 30 gr. do 
1 zł. uprzystępnia/widowisko najszetszym ma­
som.

Centrala Mebli
właść.: fr. Kurpierz

Tel. 5-14 król.-Huta Wolności 42

(=) Sprzeniewierzenie. Wilkowskl Jerzy z 
Król. Huty przytrzymany został za spizeniewie- 
rzenie kwoty 2400 zł. na szkodę firmy „Młyn 
Kępiński“ w Król. Hucie.
MV

Na karnawał
polecam najlepsze artykuły kosmetyczne: 

perfumy, mydła toaletowe, pudry itd. pierwszo­
rzędnych firm krajowych i zagranicznych, jak: 
Sternpniewicz, Żak, Puls, Coty, Houbigant, 

Guerlain.
Drogerja, Perfum er ja i Skład farb:

Walter Traube
Król. Huta, ulica 3-go Maja nr. 13

jg Święlcchłcwickiegc,
(Š) Wznowienie harcerstwa w Chropaczowie. 

7 dniem 1. lutego wznowiony został w Chropa­
czowie ruch harcerski. Komenda Chorągwi po­
wierzyła zreorganizowanie drużyny miejscowej 
drh. Wojciechowi Niederlińskiemu. podharcmi­
strzowi z Lipin. Do drużyny zapisało się 30 
chłopców. Zbiórki drużyny odbywają się w 
każdy piątek o godz. 4 pop. w szkole II (mę­
skiej). Dni i godziny ćwiczeń wychowania fizy- 
cżnego w sali gimn. tej szkoły, podane zostaną 
'harcerzom na zbiórkach. Na I. zbiórce obecni 
byli kom. na.cz. gminy p. Przybyła, członek Za- 
.rządu Oddziału Śląskiego Z. H. P. i kierownik 
.szkoły II. p. Kensbóck. Uprasza się rodziców, 
aby przysyłali swą młodzież do harcerstwa. W 
jiaibliźszym czasie zorganizowana zostanie dru­
żyna- żeńska pod kierownictwem hufcowej p. 
Durkalcówny, nauczycielki z Lipin; również zre­
organizowane zostanie miejscowe Kolo Przyja­
ciół Harcerstwa.

(Ś) Poparzenie. Dnia 7. bm. o godz. 9.15 za­
paliła, się odzież na Górnikowej Genowefie, sta­
ruszce 63-letniei, zamieszkałej w Orzeszu, ul. 
Kościelna 8. Zapalenie s/ę odzieży nastąpiło od 
rozpalonego, żelaznego pieca, przy którym wy­
mieniona siedziała. Górińkowa doznała dość 
ciężkich poparzeń., którą odwieziono do szpita­
li w Rudzkiej Kuźni.

(Ś) Pożar. W czwartek o godz. 12 powstał 
pr-żńc w piwnicy Bednarczyka Ryszarda w No­
wym Bytomiu przy ul. Niedurnego 4, wskutek 
zapalenia się drzwi. Pożar powstał najprawdopo­
dobniej od porzuconego niedopałka papierosa. 
Pożar zkkwidowała straż pożarna Huty Pokoju. 
Powstała szkoda nieznaczna,

Najlepszy do twarzy, przygotowa­
ny na miodzie i wyciągu z lilji białej

Higieniczny, o subtelnym zapa-
M chu, niewidoczny

Neutralne, przygotowane na naj-
M delikatniejszych tłuszczach

Niezastąpione do mycia twarzy,
szyi i biustu

KREM ABARID
PERFECTION

PUDER ABARID
PERFECTION

MYDŁO ABARID
PERFECTION

usuwa zmarszczki, zapobiega two­
rzeniu się nowych i nadaje twa­
rzy świeży młodzieńczy wygląd

nie zawiera metali, nie psuje cery
i nadaje jej matową białość ... J

nadaje się nawet do bardzo wrażli­
wej cery .

OTRABKI ABARID
PERFEKTION

oczyszczają pory skóry, pobudza­
ją transpirację, zapobiegają two­
rzeniu się pryszczy i plam.

Akcja parcelacyjna w Województwie 
Śląskiem.

Katowice, 10 lutego.
W końcu stycznia br. odbył się w 

Warszawie Zjazd Prezesów Okręgów. 
Urzędów Ziemskich z całej Polski. Na, 
Zjeździe omówiono sprawy niezbędne 
do ustalenia przez Ministerstwo Reform 
Rolnych ogólnego planu działalności 
Urzędów Ziemskich w roku 1929 i 1930, 
we wszystkich dziedzinach naprawy u- 
stroju rolnego. Przy omawianiu za­
mierzeń na rok bieżący zwrócono m. i. 
szczególną uwagę na możliwie szybkie 
ustalenie cen sprzedażnych na działki

. 4 ř
wie przed październikiem br. ustalić ce­
ny sprzedażne działek gruntowych i go­
spodarstw zarówno powstałych w latach 
1927 i 1928 jak też tych, które powsta­
ną w roku 1929.

Na podstawie ustalonych cen sprze­
dażnych Urzędy Ziemskie przeprowa­
dzą szczegółowy i ścisły rozrachunek z 
nabywcami, uwzględniając wpłacone 
przez nich zadatki, jak też później doko­
nane wpłaty gotówkowe na poczet ceny 
kupna-sprzedaży. Tym nabywcom, 

którzy nie będą w stanie zapłacić ceny

Delikatny naskórek.
Wszystkie matki wiedzą, że naczelnym po­

stulatem higjeny współczesnej jest częsta kąpiel 
dziecka i to od pierwszej niemal chwili po uro­
dzeniu. Ale zarówno niemowlęta, jak i dzieci 
starsze, mają naskórek niesłychanie delikatny, 
niezwykle wrażliwy. To*też najbardziej nawet 
rozreklamowane mydła mogą wywrzeć na ciałku 
dziecka skutek niepożądany, są bowiem nie przy­
stosowane do wymogów subtelnego ciałka mło­
docianego. Dopiero firma Szofman, od wielu 
dziesiątków lat chlubnie znana ze swych znako­
mitych środków do pielęgnowania ciałek dzie­
cięcych, po długich studjach i próbach, wypu­
ściła na rynek jedyne doprawdy dostosowane do 
wymogów wrażliwego naskórka dziecięcego, 
Mydło Bebe Szofmana, które jako mydło prze­
tłuszczone o lekkiej pianie, zawiera m. in. skład­
niki łagodzące i kojące naskórek dziecka. Dla­
tego też wszystkie doświadczone matki myją 
główki i ciałka swych dzieci wyłącznie Mydłem 
Bebe Szofmana.

U ludzi z osłabionem działaniem serca, szklan 
ka 'naturalnej wody gorzkiej Franciszka Józefa 
.przyjęta codziennie z rana naczczo, powoduje 
łatwe wypróżnienie. Lękarze specjaliści chorób 
sercowych orzekli, że nawet przy ciężkich wa­
dach serca woda Franciszka Józela działa pewnie 
ii bez żadnych dolegliwości. -

2000 zł. Pożar powstał wskutek zapalenia się u- 
brań wiszących obok rozpalonego żelaznego 
pieca. Pożar zlikwidowano przed przybyciem 
straży pożarnej przez miejscowych robotników.

(P) Bal maskowy Tow. Polek. W środę, dnia 
6 lutego rb. urządziło Tow. Polek w Pszczynie 
bal maskowy na sali Hotelu Pszczyńskiego. Bal 
udał się wspaniale. Sala była przepełniona piek- 
nemi maskami. Gości zeszło się bardzo wiele. 
Czysty zysk przeznaczony dla biednej dziatwy.

gruntowe I gospodarstwa, utworzone 
dotąd z parcelacji na ich przewłaszcze­
nie na nabywców w szczególności na e- 
nergiczne przeprowadzenie w tym celu 
odpowiedniej akcji szacunkowej i zwią­
zanej z szacunkiem klasyfikacji parcelo­
wanych użytków rolnych.

Sprawy te są aktualne prawie we 
wszystkich Okręgach Ziemskich, m. i. 
w Województwie Śląskiem, w którem 
akcję ■ parcelacyjno - osadniczą urucho­
miono najpóźniej, bo dópiero w roku 
1927-ym. Ogólna liczba nabywców zie­
mi z parcelacji w dwóch ostatnich latach 
jest już prawie tak znaczna, jak w nie­
których Okręgach, prowadzących par­
celację od roku 1920. j

Ustalenie cen sprzedażnych na dział/ 
ki gruntowe było jednak początkowo t|- 
trudnione z powodu braku przepisów 
szacunkowych, które wydane zostały w 
roku 1928. Do odpowiedniej akcji sza­
cunkowej i klasyfikacyjnej użytków rofr 
nych na gruntach roznarcelowanycn, 
przystąpiły śląskie Urzędy Ziemskie je-5 
szcze w jesieni'roku ubiegłego i zamie­
rzają swe prace w tym kierunku prze­
prowadzić w takiem tempie, aby możli-

kupna o własnych siłach udzielony bę­
dzie kredyt długoterminowy przez Pań­
stwowy Bank Rolny. Ponieważ pożycz­
ki-w listach zastawnych tego Banku są 
dla niektórych nabywców ziemi niedo- 
stàteczne, gdyż nie mogą przekroczyć 
dwóGfi trzecich'części certy^kupna, u- 
dzielane są przez Prezesa Okręgowego 
Urzędu Ziemskiego, w myśl polskiej u- 
stawy o wykonaniu reformy 'rolnej spe- 
cjąhie pożyczki ulgowe z funduszów 
iW’lsterstwa Reform Rolnych. MożlU 
wosć^mteiełełłiaUjiGlj, pożyczek istnieje 
nąrazie tylko na Śląsku UlëSSyih 
gdyż polsldh ustawa nie obowiązyi 
kląsku 
nia k

jejíI nie I przeVi'

Ziuui&Ki eżytff przeto w °4-nr
ran?a,Vby również dla íiúfnego Śląska 
utworzono fujtóy^ ‘■ł*a pożyczki ulgowe 
dla nabyj^ďw juemi z parcelacji. Krejm 
ulgow^może być udzielony tytaf do 
pewnej wysokości ceny kupua**-^ sprze­
daży i to tym nabywjmjw^iemi, którzy 
mogą^wnieść do^La^ťťzng. wpłaty go- 
tówkowe"na ktrpno ziemi

pę. Powstała szkoda wskutek pożaru wynost 
około 18000 zf. Zniszczone przez pożar budynfc,' 
były ubezpieczone. Powodu powstałego pożaru 
dotychczas nie stwierdzono.

£ Sielsžeiesrc.
(B) Rekrutacja do Francji. Państwowy Urząd 

Pośrednictwa Pracy w Białej zawiadamia, że 
dnia 19. lutego 1929 t, w Kalwarii Zebrzydow­
skiej odbędzie sie rekrutacja kobiet do doju krów 
oraz górników, pomocy gótńićzej i robotników 
mewykwalifikowairych do kopalń węgla i nidy 
żelaznej, jak również ciąga-CiżyKlrutu, ndowników 
rewolwerowych, kołodziej i ślusarzy reflektują­
cych na wyjazd do Francji. Górnicy (oraz pomoc 

s^Qrnicza) będą przyjmowani także wraz z ro- 
Zarekrutowani robotnicy zgłoszą się 

w Mysłowicach dnia 11. względnie 25. lutego br.
(BHMiejski wodociąg w Bielsku. Ogłoszone 

w dzielnikach . przeprowadzone zamknięcia wo­
dy mjjskiego wodociągu okazały się niedosta-. 
t.ęczwi. Nowonastaty mróz przymusza do za- 

WMftenia jeszcze ostrzejszych środków. Z tego 
-powodu zamknięty zostanie przez kilka dn; w 
^godniu cały wodociąg w mieście, jak również 
na górnem przedmieściu od 1 godziny w połu­
dnie aż do 10 godziny wieczorem. Zarządzenie.to 
wykonane zostało już w piątek, dnia 8. lutego. 
Według możności zamknięcie wody ogloszonem 
zostanie zawsze w dziennikach w dniu poprze^ 
dnim.

(B) Jeszcze jedna subwencja. Nowa Rada 
Wojewódzka rozdzielając subwencje, przyznają 
towarzystwu „Koło Polskiej Rodzinnej Opieki“ 
W.Bielsku‘

sposób wywozu śmieci wpro­
wadza zarząd miasta zakupując odpowiedni we­
dług wymogów nowożytnych urządzony tabor, 
do którego muszą być używane odpowiednie 
skrzynki na śmieci, które zakupić muszą właści­
ciele domów.

(B) Walne zgromadzenie Zw. filatelistów „Si­
lesia“ odbędzie się w czwartek, 14. bm. w lo­
kalu restauracji tarasowej przy u>l. Wzgórze. — 
Kasa Mieszczańska Pożyczk. Oszcz. S-ka z ogr, 
odp. w Bielsku odbędzie swe doroczue walne ze­

na 
^tnym, gdzie potjœW^udziela- 
tu ulgowege^^^ież .JstpwL 

fcziijące íu memí^íeVúsťírŮAr 
Okręgowy Urząd

(P) Posiedzenie Rady miejskiej w Mikołowie 
odbędzie się we wtorek, dnia 12. bm. w sali ra­
tuszowej o godz. 6.

(P) Nieważne karty cyrkuiacyjne. Prawie 
codziennie przychodzą obywatele miasta Pszczy­
ny do Magistratu, którzy obecnie p-ros/ą o prze­
dłużenie kart cyrkulacyinycb. Prośbom tern je­
dnakowoż władza zadość uczynić nie może. Kar­
ty cyrkulacyjnc, które nie zostały oddane do 
prolongaty wzgl. przedłużenia ważności na rok 
1929 przed 31 grudnia 1928 r„ utraciły swą war­
tość, iako przepustki graniczne. Bo tak brzmi 
rozporządzenie dotyczące prolongowania kart 
cyrk ulać y j n y cli i obowiązuje nie tylko w Pszczy­
nie, lecz na całym byłym obszarze plebiscyto­

2 T amcgférslticffc.
(T) Udatné przedstawienie amatorskie. Dnia 

2 lutego w Czarnej Hucie chór śpiewaczy „Mo­
niuszko“ odegrał sztukę ludową p. t. , Pani woj- 
tewa“, która ściągnęła przeszło 500 osób na salę. 
Sztuka była odegrana z prawdziwym artyzmem 
jak na wiejskich amatorów. Salwy śmiechu na 
sali oraz huraganowy oklaski wyraziły uznanie 
amatorom i tym, którzy przyczynili się do wy­
ćwiczenia sztuki. Młodym amatorom życzymy 
dalszego powodzenia na deskach scenicznych. 
Czysty dccliód został przeznaczony na Tow. 
śpiewu „Moniuszko“ i miejscowemu kołu Zw. 
Obr. Kresów Zachodnich.

branie w niedzielę, dnia 24. bm. w saki Bichterle- 
go w Rynku?

(B) Bal mieszczański miasta Białej po raz 
pierwszy urządzony staraniem Zjednoczenia 
mieszczan w dniu 2 bm. w lokalu „Domu żoł­
nierza“ zgromadził wszystkie wybitne osobisto­
ści i reprezentantów władz miasta B ałej i są­
siadującego Bielska. Uczestnicy z sfer wszyst­
kich bawili się ochoczo do białego dnia.

(B) Pożar. Z niewiadomej przyczyny zapa­
lił się dach domu mieszkalnego gospodarza Pa­
wła Machalicy w Rudzinach. Spłonęło wiązanie 
dachowe i zapasy na strychu orzechowane. 
Szkoda została ustalona na 7000 złotych.

wym.
(P) Skutki ostatnich mrozów. Ostatnie mrozy 

wyrządziły w ogrodach bardzo znaczne szkody. 
W ogrodzie księcia Pszczyńskiego mimo central­
nej ogrzewalni mróz zniszczył część warzyw i 
kwiatów. Szkodę obliczono na 3000 złotych. 
Również wielką szkodę ponosi Powiatowe ogro­
dnictwo w Stareiwsi.

(P )Pożar. W piątek o godz. 10.10 powstał 
pożar v/ szopie, własności budowniczego Nikła 
Roberta z Mikołowa, która znajdowała się na 
■terenie budowy fabryki azotów w Wyrach. W 
szopie tej znajdowały się narzędzia i ubranie ro­
botników' zatrudnionych przy budowie powyż­
szej fabryki. Powstała szkoda wynosi około

(T) Pożar. Dnia 7. bm. powstał pożar w 
chlewiku własnością Bargla Józefa z Miastecz­
ka. Wskutek powstałego pożaru udusiły się 2 
kozy i 5 kur. Powstała szkoda wynosi 150 zł. 
Pożar powstał z powodu rozpalonej cegły, któ­
ra zaniosła do chlewika żona Bargla w celu 
ogrzania chlewika.

Z Cublinieckicffc.
(L) Pożar. Dnia 7. bm. o godz. 10.25 pow­

stał pożar w zagrodzie Poloczka Franciszka w 
Dronrowiczkach. Pożar zniszczył doszczętnie 
nowo wybudowany dom mieszkalny, chlew I 
szopę. Pożar przeniósł się na sąsiednie zabudo­
wania niejakiego Malika, niszcząc stodołę i szo-

Odwołanie słów obraźliwych, użytych 
wobec robotniczego działacza Gene­

ralnej Federacji Pracy na Śląsku.
Obrazę, rzucona na zgromadzeniu Rady 

Robotniczej w Nikiszowcu na osobę p. Kon­
rada Księdza, jak i inne ubliżenia, cofam i 
przepraszam, przytem zaznaczam, że wy­
mieniony p. Konrad Ksiądz był pracowni­
kiem plebiscytowym. (—) Alojzy Boruta.

Potwierdzam podpis przepraszającego.
L. S. (—) Józef Madei

Rozjemca w Janowie.


